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Czy można było inaczej!
Kraków, 13 lutego

(Th.) Trudno —  trzeba czasami o tych rze­
czach przykrych mówić publicznie. Nie jest zre 
szta żadną zdradą tajemnicy stanu, jeśli się 
jawnie powie i przyzna, że w Kole Żydowskiein 
panują rozdźwięki. Jest w tern niewątpliwie ja­
kieś działanie politycznego instynktu samoza­
chowawczego, jeśli strony rozkłócone starają 
się istotę swego sporu upiększyć bogatą orna­
mentyką ideową. Jest w nim raczej psychologi­
czny element taki, który z nieco niższych sfer 
pochodzi, aniżeli z w yżyn ideowości. Ale o tej 
stronie sprawy nie chęe się mówić. Lepiej unikać 
ile możności dyskusji o tem, co spór zaognia 
i czyni go tak grubo niesympatycznym dla lu­
dzi o bardziej wydelikaconej wrażliwości, choć 
by Już tylko estetycznej, ażeby o stronie etycz­
nej zupełnie milczeć...

Poza zawartością jednak ideologiczna, a o 
tem, o czem się chętnie nie mówi, jest jeszcze 
Cuś, co przynajmniej jak ideowa różnica wyglą 
da, choć nią faktycznie nie jest. To  jest różni­
ca w taktyce, w tonie, w akcencie. Nieraz już 
o tem mowa była na tem miejscu, że żydowscy 
posłowie z Małopolski mają takie form y poli­
tycznej walki i takie metody, które sic w Euro­
pie jako parlamentarne rozw ijały wtedy, kiedy 
Rosja znała tylko podziemną k inspirację lub 
bombową rewolucję. Na rewolucję prawdziwą 
niema oczywista ani warunków, ani animuszu, 
—  pozostały tedy tylko bomby słów i atestów. 
Nieraz nawet „bomba-^lowo" ma silniejszy od­
głos wybuchowy, aniżeli ładuner. gniewu, który 
to słowo wystrzela. Europa dawno już zarzuci­
ła tę energię, która się wybaża w „mocnych"1 
słowach. Parlamentarna walka na Zachodzie 
jest prowadzona według zasady „suaviter in mo 
do, fortiter in re“ , łagodnie —  powiedzmy: par­
lamentarnie lub kulturalnie —  we formie, a 
twardo i nieustępliwie w samej rzeczy, w treści 
walki, w nasileniu żądania i domagania się te­
go, co z tytułu prawa słusznie się należy.

Po 2a tą różnicą taktyki i metody jednak na­
leży stwierdzić, że z pewnością nikt niema pra 
wa o sobie powiedzieć, że silniej, głębiej, a na­
wet gniewniej odczuwa krzywdę, jaka się dzie­
je ludności żyaowskiej, niż inni. Odczuwamy 
wszyscy bardzo głęboko, bardzo boleśnie, że 
rząd pomaiowy na całej linji zawiódł nasze 
w nim połładane nadzieje. Od lat blizko trzech 
dzierży on władzę niemal nieograniczoną i lu­
buje się okropnie w swojej pełnej niezależności, 
a z tej swojej niebywałej pełni w ładzy nie uży­
wał ani kropelki dla luaności żydowskiej. Bli- 
z!.o pięćset rozporządzeń wydał, ważnych, i nie­
ważnych, potrzebnych i bardzo niepotrzebnych, 
a o nas nie pamiętał ani przez jedną sekundecz- 
kę, ażeby nam sprawić choćby drobną moralną 
satysfakcję, znosząc stare carskie ogranicze­
nia. Niema co ukrywać, —  facta lognuntur,’. 
fakta mówią, fakta krzyczą: Rząd pomajowy
traktuje Żydów  per non est. Tak to ohydny li- 
beralizm przedwojenny w  niektórych ślamazar­
nych środowiskach politycznych, —  iakiem był, 
np, Wiedeń, —  traktował sprawę żydov'ską: 
udawał, że Jei nic widzi, że jej niema. W  salo­
nach ! w  klubach, w  których dopuszczeni byii 
choćby Rotszyldowie, to słowo „Żyd", nawet

w rozcieńczonej i na gładko wyiaKierowanej 
postaci jako „izraelita", było poprostu nieprzy- 
zwoitością, Tego się nie wymawiało. Myśiało 
się, co się myślało, a w przypadkowej nieobec­
ności dopuszczonych Żydów to się nawet szep­
tem mówiło, co się mówło, ale nie głośno i nie 
rażąco. Tak samo traktuje rząd pomajowy kwe 
stję Żydów w Polsce —  nie widzi jej, nie chce 
widzieć. M oże w głębi duszy rząd sobie isto­
tnie poczytuje za historyczną zasługę wobec 
Żydów, żc utrzymuje —  policję. W szak bardzo 
pretensjonalny, ale nie bardzo wytrawny poli­
tyk z pod znaku BB„ p. Sobolewski, raz coś w 
tym rodzaju wykrzykną! w Sejmie pod adre­
sem Żydów: „A  że W as rząd oroni, to nic!“  
Oczywista, wolelibyśmy członkom obecnego 
rządu, dla których osobiście mamy pełny sza­
cunek, nie wyrządzać krzywdy, utożsamiając 
ich mentalność z ordynarnością, która się w o- 
wym okrzyku wyraża. P. Bartel i p. Składkow- 
ski, a bodaj-że sam p Marszałek Piłsudski w ie­
dzą doskonale, że m y się w Polsce nie damy 
zniżyć i zdegradować do roli średniowiecznych 
„Schutzjuden", którzy za ochronę nagiego ż y ­
cia i mienia sowicie musieli sę opłacać.

A ci parowie wiedzą też deskowate, że Żydzi 
entuzjastyczny akces zgłosili do rządu pomajo- 

i wego. Nigdy nam Marszałek Piłsnndski tite o- 
kazal żadinej sympatii ami żadnej o  nasz los tro 
ski, a mimo to myśmy się od pierwsze' chwi,!,> 
do niego odnośni'i z ogromną reweremeją .i 
z w ie lk i®  zaufaniem. Dlaczego? Może popro­
stu dlatego, że w ierzym y w  nieskazitelną czy­
stość i wysoką rycerskość jego charakteru, a 
wiemy, że historyczne postacie tego po'-, roju nie 
przychodzą na świat, ażeby niszczyć i k rzyw ­
dzić, tylko ażeby budować. A chcieliśmy całą 
diiiszą mu pomóc w  tej wielkiej pracy, której 

- się podjął, do które.' jest predestynowany, wyr 
budowania szczęśliwej, sprawiedliwej i silnej 
Polski. W  kraju i poiza krajem zrobiliśmy nie 
mało ażeby jemu tę olbrzymia pracę ułatwić. 
Czy wiedzą o tem w  Belweaorze ? Czv parnię 
tają o  tem w  patecu namiestnikowskim? Chyba 
nie, skoro sobie nas nie przypominają przy ma 
sowem produkowaniu rozporządzeń, ani przy 
układaniu trzechmibardowego budżetu.

Właśnie ten nasz horendalny budżet. Koło 
Żydowskie głosowało przeciw  nemu. C zy  mo 
gło za nim głosować?

Na blisko trzy miliardy po stropie wydatków, 
znalazła się dla potrzeb żydowskich kwota 
120.000 zł. C zy to nie wygląda. jaitby nam 
chcieli powiedzieć: W as nie traktujemy na ró­

wnio z jurnymi. Dla innych musi się Cuś znaieść* 
dla W as w ys farczy ochłap

A pc stronie docuodów nasza pozycja oczy-* 
wista utajona, jest duża, potwornie duża. Bez ■" 
pośrednie podatki mają wygląd bardzo żydo­
wski, tak bardzo żydowski, że antysemici powin 
•ni ich nie przyjąć. Panow ie Ministrowie wrodzą 
doskonale, że nasze podatki są okropnie „Zaży 
dizone“ ...

Na aomiar wszystkiego dochodzi ta, że nasze 
,<reformy“ społeczne, nasz etatyzm nie przy­
znamy, zaprzeczony, ale praktykowany prowa­
dzi przez zniszczone egzystencje żydowskie. A  
nawet to co się jeszcze trzyma gospodarczo w; 
ludności żydowskiej, znajduje się w  s tanio o- 
kropnle niestałej i niepewnej równowagi. Wsarys 
tiko jest, jakby na „wypowtedze;,teT To tu 
gałąź handlu zagrożona to uma. A  nu coś go­
dzi w  rzemiosło. Co z tego wszystkiego *yw> 
śnie, skoro wszelka pewność jutra się chwteje?:

C zy tedy mogli przedstawiciele Żydów gło­
sować za tym budżetem? Gzy nie muste? jed­
nak rządowi powiedzieć: Tak to dniej pójść nte 
może!

Mniejsza o  teoretyczne zagadnienie cz jj 
wstrzymanie się od głosowania nie byłoby d tr 
stateczną ćamonstiac ą dla zaznaczenia g lębo 
kiego niezadowolenia, .akie n nas iscrroje T o  
są nieważne dystynkcje. Naturalnie, socjali 
stoni raka demonstracja w ystaroza, do mają; 
zastrzeżenia wyłącznie poliiftyczinej natury. M y  
zaś mamy ciężkie zażalenia i polityczne i s te i*  
bowe, A  jedne i drugie tak w  kierunku pożyty  
wnym, jak negatywnym: co się nam robi złe • 
go a nie robi korzystnego. W  takum wypadku* 
trzeba jednak nieco ostrzej zaznaczył srwośo 
niezadowolenie.

A to wteśmte Kok Żydowskie zrobita
Zrobiło to bez udziału posiów z Małopolski: 

Nm dlatego, że posłowie 2 Małepokjk' inny ma' 
ją stosunek do rządu. Rząd powinien wiedzte^ 
że w szyscy bez różnicy maimy tein ram głębo 
ki żal do niego, że nar po macoszemu traktuje, 
że wobec nas nietylko nie spełnił, czegośm y 
się po jego wyższej, parstw ow ołw órczejj kultu- 
rze i sum te.unoś ci spodziewali, ale także tego 
nie spełnił, oo san z trybuny seRtowej przjp 
rzekł.

N iewątpliw ie są rozdzwięki w  Kole, ale wi 
głębokim żalu do rządu, do którego Igaęiifmy, 
jesteśmy zupełnie i bez reszty soŁdarn‘ i zaod 
ni

Istotne —  Koło Żydowskie maca&j u^stąpdć 
nie mogło.

-Ogtr-

Sprawa uch 3 lenia dawnych ograniczeń
carskich —  daiejj na martwym punkcie

(Teletonem  od naszego korespondenta'/

W  a i s z aw  a. 12. 2. (Sin) Na dzasiejszem po 
i siedzeniu sejmowej komisji prawniczej poseł 
} Hartglas zreferował wniosek Koła Żydo^/skie 

gc o uchylenie ograniczeń prawnych ludności 
żydowskiej w zaborze rosyjskim. Refe-.ent po- 

| wołał sie n.a to, że 'ograniczenia te są dotych 
| czas stosowane przedłożył komisji trzy urzę 

dowe papiery, a w ięc zakaz nabywania przez

Żydów  nadań górniczych (nakaz taki jest z  
r. 1923) dalej zakaz nabywania placów w ło­
ściańskich w  miejscowościach letniskowych i 
zakaz obieraniu Żydów na sołtysów. Referent 
podkreślił, że czas już najwyższy sprawę te 
załatwić. Zupełnem pogrzebaniem tej sprawy 
będzie, jeżeli komisja znowu powie, że należy 
uchylić wszystkie ograniczenia wobec w szyst­
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kich wyznań, bu trzeba pamiętać o jednem, 
że a prawa ta pójdzie w tedy do badania w  nie- 
sbońezoaióść. a ponadto ograniczenia carskie 
wobec innych wyznań pozostają tylko na pa­
pierze.

YV dyskusji przedstawiciel min. sprawiedli­
wości wiceminister Sieczkowski zaznacza, że 
pod względem prawnym ograniczenia już nie 
istnieją wobec konstytucji i orzeczeń Sadu Naj­
w yższego. Jeże!' władze ograniczenia jakie sto 
suja, to jest to wypadek rzadki i polega na nie­
porozumieniu.

Poseł Podoski (BI3) uważa że należy stwo­
rzyć komisję, któraby załatwiała sprawy 
wszystkich ograniczeń.

Poseł Seid!ler (BB l oświadcza, że zgadza sic 
z  pos. Podoskńs uważa jednak, że nie należy 
robać w  tej sprawie politicum, jakkolwiek za­
sadniczo ż a danie ludności żydowskiej jest 
słuszno. Zdaniem jego, komisja nie może dziś 
obradować, bo niema przedstawicieli wszyst­
kich ministerstw.

Przewodniczący komisiji pos. Pieracki (KI. 
tiar.) komumifouje że zaprosił wszystkich, a to 
nil© jego  wina, jeżeli przybyli tylko przedstawi 
c iele poszczególnych ministerstw.

Poseł Paczkowski (kh nar.) uważa, że skoro

istnieję o d m ie n i uchwała Najwyższego Trybu 
nału Administracyjnego i Sądu Najwyższego, 
należy zbadać czy zachodzi potrzeba uchyle­
nia ograniczeń, czy  toż zostały one już uchylo 
ne przez konstytucję.

W  dalszej dyskusji zabiera głos ]>oseł Lan­
ger (W yzw .), który zwraca uwagę, że w  ko­
misji konstytucyjnej jest wniosek W yzwolen ia 
w sprawie tolerancji religijnej, a wobec uwag po 
sła Hartglasa, żo ograniczenia żydowskie opie­
rają. się nie tylko na momencie wyznaniowym , 
lecz i narodowościowym i wobec oświadczeń 
posła >eid:lera, że w  Galicji istnieją ograniczę.- 
iiia języka hebrajskiego i żydowskiego, byłoby 
wskazane opracować ram owy wniosek posel­
ski, że wszystkie ograniczenia, jak i przyw ileje 
oparte na momencie wyznaniowym zostały ir 
cliylooe. Wniosek taki należałoby przesłać do 
komisji konstytucyjnej, a obecny wniosek Koła 
Żydowskiego wycofać.

Poseł Hartglas uważa, że należy tymczasem 
wybrać podkomisję, a jeżeli komisja konstytu­
cyjna zajmie sie tą sprawą, wówczas podkomi 
sja przerw ie swoje prace. Wniosek posła Kart 
glasa upadł, całą zaś sprawę postanowiono od 
roczyć.

Spór o zwołanie komisji wojskowej
Marsz. Daszyński po stronie posła Keścisfkowskiego

{Telefonem od naszego korespondenta)

[ W a r s z a w a ,  12. 2. Sin. Dziś zebrała się sej 
mowa komisja wojskowa, zwołana z inicjatywy 
posłów endeckich, w  szczególności posła Trąm 
•pozyńsfciego, przez wdeepr ze1 wodinic z ą cego ko­
misji posła Roję. Jak już donieśliśmy, przeciw ­
ko zwołaniu komisji zaprotestował jej przewód 
raczący poseł Kościałikowski.

Na dzisiejszym posiedzeniu, na które nie przy 
był! przedstawiciele BB uchwalono: 1) Solida­
ryzować się ze stanowiskiem, zajętem przez po 
sła Roję i uznać posiedzenie za prawnie zwoła­
ne, 2) Wyznaczyć następne'posiedzenie na 20 
hm., przy czem na porządku dziennym znalazłby 
się wniosek klubu narodowego w  sprawie zmia 
uy niektórych przepisów wojskowej procedu­
ry karnej oraz wniosek o wyrażenie votum nie 
ufności przewodniczącemu komisji Kościałkow- 
sklemu. Postanowiono również, że na wypa 
dek gdyby na najbliższe posiedzenie komisji

nie przybył referent wniosku klubu narodowego 
poseł Maciesza U3B) wówczas wyznaczony zo 
stanie inny referent.

W  związku z zebraniem się komisji wojsko­
w ej wystosował dziś przewodniczący tejże ko 
misji poseł Kościałkowski list do marszałka Sej 
mu. w  którym wskazuje na nieformalne zwoła 
nie komisji. W  odpowiedzi marsz. Daszyński 
wystosował do posła Kościałkowskiego list, 
w  którym zaznacza, że jako przewodniczące­
mu komisji przysługuje posłowi Kościałkow  
skiemu prawo do odwołania dzisiejszego po­
siedzenia, zwłaszcza, jeśli nie zjawi się referent 
danej sprawy na posiedzeniu. W  ten sposób 
marsz. Daszyńsko stanął wyraźnie po stronie 
posła Kościałkov skiego. Ciekawe jest. że na 
posiedzeniu komisji sformułował dzisiejsze u- 
chwały poseł 1 iebermann. który tern samem po 
padł w  konflikt z marsz. Daszyńskim

Szczegóły nowego profekiu organizacji
rad powiatowych w Małopolsce

(Telefonem  od naszego korespondenta)

W a r s z a w a ,  12 2 (Sin) Dziś odbyło się po­
siedzenie podkomisji dla spraw samorządo­
wych, która obradowała przy udziale przedsta­
wiciela min. spraw wewnętrznych nad projek­
tem ustawy o radach powiatowych w  Ma:opol- 
sce, tudzież ustawy o rozciągnięciu na Spisz i 
Orawę mocy obowiązującej ustawy gminnej z 
1866 roku.

Referat przedstawia projekt załatwienia spra 
w y  w  sposób‘następujący: Nowa ustawa o ra­
dach powiatowych zatrzyma dawne przepisy 
dotyczące ustroju i sposobu działania organów 
samorządów powiatowych z następującemi je­
dnak zmianami: miasta Nowy Sącz, Tarnów. 
Rzeszów, Przemyśl, Stanisławów, Tarnopol zo­
staną wyłączone z powiatów samorządowych 
zgodnie z konstytucją. Starosta będzie przewo­
dniczącym tylko wydziału powiatowego. Rada 
powiatowa będzie wybierać prezesa rady powia 
towej ze swego'.grona. Ilość członków rady po 
wiatowej wynosić będzie najmniej 24, najwyżej

36 członków w zależności od liczby mieszkań­
ców,

Dotychczas ordynacja wyboracza będzie za­
stąpiona nową ordynacją, opartą na następują­
cych zasadach: W ybory  rady powiatowej do- 
kr-nywjnc będą na wspo!n?ni posiedzeniu ra i 
gminnych. Powiat będzie podzielony na okręgi 
wyborcze. Odrębnie będą stworzone okręgi 
miejskie, odrębnie wiejskie. Głosowanie i po­
dział madatów dokonywane będzie według sy­
stemu wyborów proporcjonalnych. Bierne pra­
wo wyborcze przy wyborach do rady powiato­
wej mają obywatele posiadający, według do- 
tychczasow3Tch postanowień prawnych do rad 
gminnych. W yłączeni od piastowania mandatu 
są urzędnicy i funkcjonariusze państwowi po- ; 
wiatów i gmin i członkowie wydziałów  woje­
wódzkich.

W  dyskusji zabierali głos różni posłowie, 
era/ pr/sćsiawifich' n u:, spraw wtwnętrzc cl: 
Następne posiedzenie odbędzie się 19 bm.

Irzy  wielkie pożary we Lwowie

dynkn, zanim gv zauważono. Pożar wybuchł- 
w  magazynie Hartwiga. Zaalarmowano stroi 
pożarną, która po rozbiciu drzw i stwierdzała, 
żc j>łoinie.nie ogarnęły już wiązanie dachowe. 
Puszczono w  ruch 5 sikawek motorowych, a- 
kcja jednak z powodu mrozu była niesłychanie 
utrudniona, woda bowiem natychmiast zamar­
zała. Grozę sytuacji powiększał fakt, że w  ma 
gazyoach Martw ga nagromadzone by ły  znacz 
ne ilości benzyny oraz materiałów iatwozapal-, 
nyeh. Na szczęście jednak do eksplozji nie do­
szło.

Spaliła się cała cześć magazynów w  których 
zdeponowane by ły  wielkie ilości towarów, 
przeznaczonych dla szeregu firm lwowskich* 
Szkoda przekracza 100.000 zł. W  czasie akcjfc 
ratunkowej odniosło rany kilku strażaków.

Drugi, niemniej groźny pożar wybuchł dziś 
na stacji Lw ów  Kleparów. gdzie zapaliły się 
m agazyny tow a-owe i budynek mieszczący po 
sterunek policji. ! tutaj akcja ratunkowa był? 
niesłychanie utrudniona z powodu braku wody. 
Straż pożarna musiała wytaczać hydranty z  
odległości 2 kim. poprzez tor kolejowy. Wsku­
tek tego ruch kolejowy został wstrzymany. 
Straty materialne bardzo znaczne.

Trzeci wreszcie pożar wybuchł wieczorem 
w fabryce przetworów chemicznych „T len“ . W 
chwila gdy telefonuję, pożar nie został jeszcze 
ugaszony.

Mrozy w Małopolsce wsch.
(Telefonem  od naszego korespondenta)

L w  ó w, 12 2 (T ) W  caetj Małopolsce Wscho- 
dniej klęska mrozu trwa nieprzerwanie. W e 
Lwowie termometr wykazuje 23 —24 stopni po- 
tpżej zera. Najniższa tcinpertaiira wynosiła 30 
s’ opni. Bardzo dotkliwie daje się we znaki sze­
rokim warstwom ludności brak węgla, który 
przybiera rozmiary katastrofy. Z powodu cał­
kowitego niemal wstrzymania ruchu kolejowe­
go dowóz węgla ustał w zupełności. W  jednym 
z punktów miasta rzuciła się dziś zrozpaczona 
ludność na wóz węgla, który w ciągu kilku mi­
nut rozchwytano.

KomuniKacJa kolejowa jest całkowicie niemal 
unieruchomiona. Kursuje zaledwie 5 procent 
ogólnej ilości pociągów. Całe połacie kraju od­
cięte są od świata nie otrzymując ani listów ani 
gazet. Co gorsza, ustał w zupełności prawie do­
wóz żywności.

(Telefonem  od naszego korespondenta)

(Telefonem  od naszego korespondenta)

W a r s z a w a  12. 2. Na mocy uchwały rady 
ministrów Prezydent Rzeczypospolitej podpisał 
dziś dekret rozwiązujący Sejm śląski.

Termin następnych wyborów do sejmu ślą­
skiego nie został ustalony.

Polemika marszałków
(Te etonem od naszego korespondenta)

W a r s z a w a ,  12 2 (Sin) Jutro, w środę, od­
będzie się posiedzenie ■ Senatu. Jak się dowiadu 
jemy, na posiedezniu tern wygłosi krzemówie- 
nie dla uczczenia 10-lecia istnienia parlamentu 
marszałek Szymański. Jak słyahać, w mowie 
swej marsz. Szymański bedzie po części pole­
mizował ze stanowiskiem marsz. Daszyńskiego 
w sprawie znaczenia parlamentu i da w yraz po­
glądom Jedynki na sprawę zmiany ustroju.

Ccba procesu Wojciechowskiego
Prokurator wnosi odwołanie

W a r s z a w a  12. 2. (A W ) Podprokurator 
sądu okręgowego p. Ni sensom który oskarżał 
Jana W ojciechowskiego w  sprawie zamachu 
na Lizarewa założył protest przeciw w yroko­
wi sądu okręgowego, uważając L izarewa za o- 
sobę urzędową.

Lwów. 12. 2. (T ) Miasto nasze nawiedzone 
zostało dziś trzema wielkiemi pożarami. Około 
godz. 7 rano wybuchł olbrzymi pożar w gmachu

w którym mieści się kinoteatr „Grażyna41 oraz ■ 
składy firmy transportowej Hartwig i Ska O 
Sień szalał przez dłuższy czas wewnątrz bu- 1

Błędnicę
Usuwa, działa wzmacniające, 
podnieca apetyt, nieoceniony 
środek dla rekonwalescentów

tylko Mra Krzysztoforskiego wino chioowo-żeła^iste 
na mnlndze hiszpańskiej. — Laboratorium chem. 
farm. M. Krzysztoiorski, Tarnów, 3035.x
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Wychowawca nowych Niemiec
Były generał — pgdykałpysti ani^miiiisrysła.

Sir, 3

Baron Franz v. Schocnaich należy dziś do lu­
dzi najbardziej znienawidzonych przez niemiec­
kich nacjonalistów i pruskich militarystów. Za­
służył sobie na to rzetelnie. Bo oto ten byiy 
generał niemieckiej gwardii cesarskiej od lat 
dziesięciu sta! sie krzewicielem trzech grze­
chów głównych —  republikanizmu, pacyfizmu 
i uznawania słusznych praw Polski.

Śłbwęin i piórem niestrudzenie czynny, gen. 
Schoenaich w ciągu ostatnich la i dziesięciu w y­
głosił setki odczytów we wszystkich częściach 
Niemiec przed słuchaczami zc wszystkich 
wahstw społeczeństwa; śmiałemi artykułami w 
licznych dziennikach i tygodnikach zwracał się 
ćo milionów swoich współobywateli. Trzeźw o 
oceniając stan umysłów w Niemczceh powojen­
nych, nie oszczędził słów prawdy i tym stron­
nictwom, które zgodnie ze swemi nazwami ’ 
programami miały już od lat dziesięciu sposob­
ność dostateczną do prawdziwego „odnowie­
nia”  Niemiec, bo są niewątpiwie liczebnie w na 
rodzie niemieckim silniejsze od swych przeciw­
ników; a jednak tych „nowych" Niemiec do­
tychczas nie zbudowały, bo niezdolne są w yz­
być się wielu fałszywych przekonań, jakiemi 
nasiąkły w dobie przedwojennej.

Generał y. Schoenaich stwierdza to w przed­
mowie do wydanego niedawno w książce, p. t. 
,Dziesięć lat walki o pokój i prawo, 1918— 1928" 
(Zehn Jahre Kampf fiir Frieden und Recht) w y­
boru swoich artykułów. Zaznaczywszy, że w je 
go kołach każdą zmianę poglądów uważa s * 
za „słabość lub świństwo", dodaje, że „to du­
chowe nastawienie niestety odbiło się na poglą­
dach polityków lewicowych", wylicza złudze­
nia,, jakim się oddawaj po listopadzie 1918 r„ 
i rozczarowania, jakich zanał. Nie doszło do sku 
pienią narodu niemieckiego na nowych podsta­
wach, złudnemi okazały się nadzieje, pokłada­
ne na ruchu demokratycznym, bo jego przy­
wódcom w  dwóch dziedzinach brakło koniecz­
nej-, stanowczości; wewnętrzno-politycznej w
sprawie reformy rolnej, na gruncie międzynaro 
dowyin —  w sprawie zdecydowanej polityki 
pacyfistycznej. O sobie samym powiada v. 
Schoenaich: „Niezdecydowanie stronnictw le­
wicowych w  dziedzinie pacyfizmu wypychało 
mnie w ruchu pacyfistycznym coraz bardziej

do kół radykalnych antymilitarystycznych; 
jest ro moje obecne stanowisko".

W  kilku przedrukowanych w zbiorze arty­
kułach wraca p. v. Schoenaich tło zarzutu prze­
ciw demokratom niemieckim, że aż nadto szli 
na rękę odradzającemu się w republice milita- 
ryzmowi pruskiemu. „Niema —  pisze autor —  
na całej kuli ziemskiej narodu militarno-polity- 
cznie tak zabezpieczonego, jak naród niemiecki. 
Proszę sobie przecież skonstruować jakieś po­
łożenie, w którem z naszej siły zbrojnej mogli­
byśmy osiągnąć korzyść. Niebezpieczeństwo 
Polski na wschodzie, z którem obnoszą się nasi 
nacjonaliści, jest bujdą (Schwindel). Polacy ra­
dzi są, że mogą żyć w spokoju i ani myślą o 
wojnie z nami". *■

Gdzieindziej znów, w ironicznej formie, autor 
wysuwa zasadnicze zagadnienie: „Dotychczas 
nie mógł mi jeszcze żaden z ,,o.iczyźniaków“ 
(z niemieckich związków „obrońców o jczy­
zny") odpowiedzieć na pyfnnie, czy Polacy po 
rozbiorach obowiązani byli kochać swe nowe 
ojczyzny —1 Prusy. Alistrje i- Rosje, tak gorąco, 
jak przedtem , swoją O jczyznę —  Polskę, czy 
A lzatczycy ciągle na zmianę musieli kochać 
Niemcy i Francje, i czy miłość kTanowerąnczy- 
ków musiała przejść na Prusy już w  dniu poko­
ju praskiego, czy też przyznano im pewien 
okres przejściowy". Generał v. Schoenaich od­
słania najtajniejsze pobudki przywódców 
tych Vaterlrindische Yerbande: ..W praktyce
chodzi o zupełnie inne rzeczy. Poza organiza­
cjami ..patriotycznemu" stoją wielkie grupy go­
spodarcze. nsiłniaee coraz bardziej umocnić w la 
sne swe pozw je . - W  tym celu ..naród" ma być 
wojskowo udy.scynlinownny. Dla nich „patrio­
tyczny" znaczy tyle co „zbrojny" a to znów 
tyle znaczy co: „Słuchać i m ilczeć" (Gehor- 
chen und Maulhalten)".

W śród wychowawców „nowych Niem iec" ne- 
nerai v. Schoenaich zajmuje miejsce tuż. obok 
Profesora Foerstęra. Działalność jego dowodzi, 
jak silnie tkwi jeszcze w dzisiejszych Niem­
czech duch zaborczy dawnej monarchji pruskiej 
i jakich wysiłków trzeba, aby-—  nie myśląc już 
wcale o triumfie obronić poprostu pozycje re­
publikańskie przed zgodnym atakiem reakcji.

r .  g .

Cży wart© fetc millciiereni?
€ ©  ©  l e n n i  ń t ó w l  J u l i u s z

Troski milionerów. —  Milioner od urodzenia, a człowiek, który zdobył miliony pracą. —  Prze 
kleństwo milionów. — Rosenwald każe swoim wnukom pracować. —  W ygodniej jest jednak 
być milionerem, niż biedakiem. —  Głupi inujon erzy. —  Mądrość nie przynosi milionów. —

Dzieje żyw ota  milionera.

C zy  warto być milionerem? _  Pap  Juljusz 
Rosenwald, jeden z najbogatszych ludzi w A 
metryce, mógł postawić takie pytanie, alb.* wiem 
należy do nielicznych wybrańców los,;, posia­
dających miliony w dolarach. Zw yk ły śmiertoi 
iviik; nie kwestionuje nigdy wartości posiadania
i tri) jon ó u', ale za to, obarczony często rozmaite- 
mi troskami, zastanawia się nad dobroczynno 
ścią; niewielkiej sumy a nie mil jonów! A  jednak 
miiljonetzy wysuwają nieraz pytanie, czy war­
to posiadać olbrzymie bogactwa, zwłaszcza, 
że nieząwszc wiedzą, co z milionami począć : 
jak je zużyć.

Nie chodzć tu oczyw iście o tych bogaczy, kto 
rzy pragną cały swój majątek użyć wyłącznie 
dla własnych celów. Ci prawdopodobnie nic 
mają-żadnych trosk i nić stawiają też nigdy py 
tania, dotyczącego wartości posiadanych pic 
u.iędzy. Inaczej atoli ma sie rzecz z „ideow y' 
mi", ie  się tak wyrazim y, milionerami, u któ 
rych ochota do wzbogacenia już p.-.-ennnęla i 
nadszedł czas zastanawiania się nad postawie 
niem sobie „trwalszego nad spiż" pomnika 
swej dobroczynności i wielkości w  dziedzinie 
pracy filantropijnej.

Ciekawe i  charakterystyczne poglądy w ypo­

wiada na ten temat znany żydowski miljoner 
p. Juljusz Rosenwald z C hicago, sławny ze swo 
ich dużych fundacyj ni. in. na cele oświatowe 
murzynów, na kolonizację żydowską w  R o ­
sji sowieckiej itcl.

Rosenwald uważa, że zbrodnią jest, jeśli mi 
Uoner pozostawia po śmierci olbrzym i majątek 
swoim dzieciom, nie dokonawszy niczego dla 
społeczeństwa, dzięki któremu doszedł do miljo 
nów. Majątek oddziedziczony nie stanowi bło 
gosławieństwa. lecz często jest przekleństwem 
dla ludzi, k tórzy. urodzili się miljoncraiTii. Otiz.\ 
niawszy mil jony w  spadku, olśnieni blaskiem 
złota, spadkobiercy milionerów stają się leni­
wymi ludźmi bez ambicji. Nic mają trosk od 
najwcześniejszych lar, nie posiadają też w  so­
bie siły popędowej, któraby ich zmuszała do 
pożytecznej pracy w społeczeństwie, i dlatego 
• -  powiada Rosenwald — w swym- lestamen. 
cie nie pozostawił, ani1, cen ta amerykańskiego 
swoim wnukom, natomiast zaopatrzył swoje 
dzieci. To jest obowiązkiem każdego ojca. ale 
co się tyczy wnuków to ich ojcowie powinni 
się o to troszczyć.

W ogóle pozostawienie przyszłemu pokoleniu 
majątku zdobytego w  społeczeństwie, w  któ-

zmaria po długich i ciężkich cierp ie­
niach dnia 12. lu tego br. w  87 roku 

życia.

W yprow adzen ie zw łok  z domu przed- 
pogrzebow ego  cm entarza izraelick ie- 
go w  Krakow ie, odbędzie się w e  czwar-* 
lek dnia 14 lu tego br. o godz. 2-giej 
popoł., o czem  zawiadam iają

W n u k o w i e  i  r o d z i n a

rem lmljomer żyje, nie ma żadnego znaczenia. 
Każdy milioner powinien starać się o  to, b y  
móc pozbyć się majątku za swojego życia. Ro 
senwald wyznaje* zasadę, którą wyznawał też 
Carnegfe, ż© „umrzeć bogato jest zbrodnią". 
Zachodzi atoli kwestia, jak wydać olbrzym ie 
sumy, na jakie cel© j© przeznaczyć. Jest to po 
ważna troska, a każdy milioner, posiadający 
choćby odrobinę poczucia ludzkości, musi sii© 
nad tern poważni© zastanowić. A  w ięc milione­
rzy mają także troski, — al© twierdzić, że nie 
oplaoi się być miiljoneirem jest niesłusznie. 
Zawsze jest lepiej i wygodniej być milionerem, 
niż biedakiem. Rosenwald śmieje się z  twierdze, 
ma, jakoby posiadacz miliomów b y ł równocze- 
śnie mądrym człowiekiem. W śród milionerów 
istnieje spora dość głupców, którzy słali się bo 
gatynii wyłącznie dzięki przypadkow i Brżypad 
kowo zajęli się odpowiednim interesem w  odpo 
wiedni-ej chwili. A szczęście potrzebne jest ni© 
.tylko dla zdobycia milionów, ale także dla1 
najprostszego życia. Genjadmość i mądrość nde 
przynoszą miljomów, podobnie jak mdjomj nie 
pociągają za sobą mądrości i gemjataości.

Rosenwald opowiada, że co do -niego, to ła ­
twiej inu zarobić m-il-jon dolarów, niż wydać 
je na jakiś cel. Nie jest już dzisiaj nowością, 
ż-c milionerzy dają dziesiątki miliomów na ceł© 
filantropijne, ale, nie w szyscy czynią to odpo­
wiednio, chociaż nie można wątpić w  ich dtr 
bre chęci. Oto pewien amerykańsiki milioner 
z Pensylwanji oddał olbrzym i majątek, liczący 
60 miljomów dolarów na budowę i utrzymanie 
szkoły dla sierot. Milioner ten już dawno umarł. 
Funduszu nie można użyć na żaden inny cel, 
a szkoła jest w  połow ie pusta, albowiem niema 
tyle sierot, :łe mogłaby pomieścić instytucja, 
zbudowana za 60 milj. dolarów.

Dary filantropijne muszą być ofiarowywane.z. 
myślą o- przyszłości, tzn. nie należy dawać w ieł 
kich suni, tw orzyć stałe fundacje na cele, które 
są koniecznością w  danej cli wili, albowiem po 
kilkunastu latach może się zdarzyć, że cel, na 
który fundację są przeznaczone, będzie nieaktu 
alny. Dziś np. ludzkość jest zainteresowana w, 
zwalczaniu choroby raka. Nie byłoby arooLi pra 
kty-czinem ofiarować pięć łub dziesięć mii jonów 
dolarów) jako stały fundusz lecz raczej wystar 
czyłcby przeznaczyć procenty z tego funduszu 
na wynalezienie środka przeciwko rakowi. 
Tymczasem w  Ameryce istnieje kilka takich 
funduszów w artości. setek milionów dolarów, 
które nie mogą być zużyte, albowiem w  chwMi 
ich ofiarowania przeznaczono je wyłącznie dla 
pewnego rodzaju pracy, która dziś jest już ■ 
więcej nieaktuahia. Rosenwald nie zastanawia 
się, czy może istnieje droga, któraby całkowi­
cie usunęła głód i nędzę i co zatem idzie —  fi­
lantropię. Filantropię uważa za konieczność : 
szuka dróg, przy pomocy których filantropia' 
mogłaby przynieść największe korzyści.

Rosenwald opowiada, że do 14 roku życia 
nic marzył nawet, że zostanie miłjonerem. Ki© 
d: ożenił sie, zarabiał 75 dolarów tygodniowo. 
Jako młody chłopiec sprzedawał po ulicy gaz© 
ty. P ierwsza jego płaca wynosiła 5 dolarów 
tygodniowo. Al© od najwcześniejszych lat dążył 
do usamodzielnienia się. P rzez kilka lat był a- 
gentem w  rozmaitych firmach, potem otw orzył 
sobie własny sklep i... stał się jednym z najwię 
kszy-ch nriSjWierów,,



Sir. 4 „NOWY DZIENNiK'* CźwarfeK U li. 1929 Nr. m

Z PjjjA  
Socjalizm a marksizm

Ostatnie wybory prezydenckie w Stanach Z je  
dnoczonych A. P ., z których wyszedł zw ycię­
sko republikanin l lo o w i,  przyniosły partii so­
cjalistycznej druzgocącą wprost kieskę. C y iry  
najlepiej ja zailustruja —  Głosowało ogółem  
36,798.669 osób. z tÓgo padło za Moocerem  
21,429.109, za Smithem 15,005,497, za socja- 
isfą Thomasem 267.S35 głosów, rozstrzelonych  

oylo 96.228 głosów. A  wiec na blisko 37 m ilio ­
nów głosów padło za kandydatem socjalistycz­
nym zaledwie coś ponad ćw ierć miljona gło­
sów. Kieska wiec istotnie wprost nieprzeczu- 
wtina, zwłaszcza, jeśli sie uwzględni, źe przy  
wyborach poprzednich uzyskali socjaliści Sca- 
iióft Zjednoczonych pól miljona, a w roku 1920 
zdobył kand ędat socjalistyczny Debbs blisko 
milion (920.000) głosów. Stopniowy tedy upa­
dek, Odnośnie do wyborów ostatnich uwzglę­
dnić jeszcze należy i te okoliczność, że kandy­
dat socjalistyczny p. Thomas był najlepszym  
l  najpopularniejszym kandydatem socjalistycz­
nym, jakiego można było wogóle wystawić.

Sytuacje socjalizmu amarykańskiego ilustruje 
jeszcze inny szerg cyfr. O to okazuje sie, że na 
267.835 głosów otrzym ali socjaliści prawie po­
łowę (107.000) w samym Nowym Yorku, który  
nie jest m etropolia przemysłową, lecz raczej 
weltum poi tern im igracyjnym  Natomiast wiel­
kie ogniska przemysłowe oddały na kandyda­
ta socjalistycznego tylko minimalną ilość gło­
sów. Cyfry , jakie tutaj socjaliści uzyskali, są 
nieraz poprostu mikroskopijnie małe. W  sze­
ściu stanach nie zdobyli socjaliści —  dosłownie 
—  ani jednego mandatu.

O to sytuacja socjalizmu amerykańskiego. 
Bezpośrednio zainteresowani —  socjaliści ame­
rykańscy —  pocieszają sie-.. głupotą i konser­
watyzmem wyborców. Europejscy przeciwnicy  
socjalizmu mówią już o „socjalistycznem W a- 
ic r lo o "  w Am eryce i z  niecierpliwością oczeku­
ją  takiego samego upadku socjalizmu w Euro­
pie. Co naiwniejsi wśród wrogów socjalizmu 
spodziewają sie nawet odpowiedniego wpływu 
kląski socjalistów amerykańskich na angielską 
Labour Party... M oże jeszcze najbliższą praw­
dy jest interpretacja, jaką burżuazja amerykan 
ska daje kiesce w yborczej swoich socjalistów. 
Oto ąN ew York Tim es"  kieską tą jak i  poprze­
dnie ttbrnaczy „wielkim bt&finn marksistów, że 
ciągle prawią robotnikom, iż są proletariatem", 
—- podczas gdy  —  zdaniem tego pisma —  ro ­
botnik amerykański takiej ideologji ani nie słu­
cha, ani nie rozumie, a w „z tego prostego po­
wodu, że nie poczytuje się za proletariusza". 
Obecny prezydent Coolidge wyraża tęsamą 
myśl w inny sposób: „Nasi robotnicy są w szy­
scy z temperamentu kapitalistami. Pragniem y  
też, ażeby się stali istotnie kapitalistam."i 

Naszcm zdaniem —  jeśli można mówić o kie­
sce robotniczej w Am eryce, to chyba tylko o 
kiesce marksizmu, a nie —  socjalizmu. M iedzy  
oba temi pojęciami należy odróżniać bardzo 
skrupulatnie i nader sumiennie. Marksizm zo ­
stał wojną światową wstrząśnięty w swoich 
podstawcah. Marksizm przeżywa głęboki kry ­
zys. Eksperyment sowiecki, jak na razie, nie 
zapowiada pozytywnego dlań wyjścia z tego 
kryzysu. Co innego —  socjalizm. M yśl sojca li- 
styczna toruje sobie w różnych formach i róż­
nymi sposobami drogę do swego zwycięstwa.

* nkrutować mogą panie i metody socjalno- 
Cnokratyczne. Soi jaiizm., wywodzący sie z 
ruźtódel biblijnej ideoobigji sprawiedliwości 

społecznej, nigdy nie zbankrutuje. Ten socja­
lizm w cztśniej czy później zwycięży, ieśli ludz­
kość nie ma zatonać w morzu krwi i chaosu.

 ________

Dentysta s. E. SPINER
Kraków, ui. Starowiślna 77
po w 'eloletntej praktyce zagranicą rowrócił i wvko- 
nne wszelkie prace podług najnowszych systeniów 
aa dogodnych warunkach. i08

W fcateldoskopie tarasy
„SŁAB O ŚĆ ^ P R O jE K T U  B, B. _

Z  sa n a cy jn ego  pro jektu  r e w iz j i  k on stytu cji 
‘jes t n ie za d o w o lo n y  rów n ież ... m onarch ista  p. 

M a c k iew ic z  .P is z e  on  w  w ile iisk io m  „S łow ie ": 
Jeśli żyjemy pod znakiem silnych, w ielkich in 

cly \v.dualności-, to żadna z tych wi-eiHoicli hidywi- 
ckiiatocści, zaczynając cd Piłsudski es o przez 
Mus&olimiezo do Lenina z w yborów  nic wyszła.

...Slaucść projektu BB polega na tern, że jest 
to projekt republikańską. KróJ ęgzywiiście nic- bę 
dzrfcj zawsze wielka uŁywóJfiaJinoScią, do któ­
re.; tęsknimy. Ala zawsze za monarchii wielkie 
iridywiiduiataośc.' dochodzą do rządów najłatwiej, 
ho bez wyborowa.. KrytykiUiifc p lebiscyt Jako 
i nona roi lista, a j j  pamipidijn. że dsfcgą plebiscytu 
doszedł do w ładzy Napoleon HI. i po części Na­
poleon I.

ISTO TN A  SLABOSĆ PROJEKTU 8.B.
S łuszn ie za u w a ża  „Kurjcr Polsk i":

Trudno zaprzeczyć, że, złośliwe- oczyw iście 
w  tendencją u:Sizczwple.u.io władzy Prezydenta 
Rzc-ezy.pcspoiite.i przez naszą konstytucie odoilo 
sie fabafeie. w  wieiu wypadkach na losach Rze 

'ęzyłPOspoMacj. Ale trudno nie dostrzec, że obec­
ny projekt obdarza Prezydenta takim zasobem 
władz, względnie obarcza go taka odpowiedział 
nością, żc prócz jakiejś jednostki nadzwyczajnej 
pod względem  siły umysłu i dueba, jednostki

wprost genjałnej chyba tylko jakiś zlowid, ate 
zdający sobie sprawy z ciężaru tej odpowie, 
dzialnosci podjaćby się mógł piastowania tak 
pojętej najwyższej w panstwśe godności. Formy
ustroju nie można dostosowywać ao ruiarj jeono 
stek nadzwyczajnych, bo takie na kamieniu się 
nie rodzą. Zapewne, że  na Prezydenta kzeczy- 
pospoJi.itjj nie wybiorą się człow ieka przeciętne 
go, ale właśnie' człow iek wybitny a waęc zdała 
cy sobie sprawę z tego ogromu- zadań, mcdp> sćfc 
ulęknąć wyboru na ta>K określone stanowisKO

SUKCES PO LSK I NAD BAŁTYKIEM  
„Kurjcr W ileński" wy wodzi, że igjopwinle

protokołu do pak,tu Kello-gga przez ŁotrWę i  E* 
sto nie rówinocześnie z  Polska, Sow.cćamii i  
lmmją, oznacza duży sukces Polski.

W  ten bowj.em so g só L wysiłki Sow ietów , a b y  
poróżnić państwa z nią na Zachodzie sąsjąduóą- 
cc yk a b y  li.naocziiić światu sprzeczność kutere- 
sów. Poląkfii Rmuiuiiiii w  stcsawiikiu do Sowdet4V 
z jednej strony i państw ba!tyck;ch z  dirugiei. 
s>paMy zupełnie na panewce. W  ter. spcąób fta 
całej długości od Bałtyku do morza Czarnego 
zatriumfowała solidarność wszystkich państw z. 
Rosją graniczących, zatriumfowała idea, k tó rą  
Polska przedev®zystkiem  w interesie swoich śą  
siadów od początku sw ego istnienia nropaguje.

Ab)

Czy rzeczywiście kolćj jest fi nas tania?
Ciekawym przyczynkiem do naszych nad­

zwyczajnie nizkich podatków i świadczeń na 
rzecz państwa, które według opinji p. dyrc’ .‘ o- 
ra departamentu Michalskiego są niższemi od 
całej Europy, jest statystyka przytoczona przez 
fachowe czasopismo francuskie Chroniąuc Des 
Transports. Dowiadujemy się tam o stosunku 
cen biletów kolejowych w zlocie do cen przed­
wojennych. Jeżeli1 te ostatnie przyjm iem y jako- 
równe jednostce, to ceny obecne we Francji wy 
noszą u,68. następuje Czechosłowacja 0,72, Ita­
lia  0,83 i 0,89, stosownie do klasy, Austrja 0,90, 
Hiszpania 0,98, Belgja 1. W e  wszystkich innych 
krajach przekroczyła obecna taryfa przeliczona 
na złoto taryfę pizędwojenną i tak w Polsce 
1.30, Niemcy 1.33, do 1.48, stosownie do klasy, 
Stany Zjednoczone 1.49, Anglia 1,50, Holaiidja 

i 1,57, Szwajcaria 1.62, Szwecja 1.89, Norwegia 
‘ 2.03.

Jak z powyższego wynika, prześcignęły nas 
pod -względem drożyzny podróży kolejowych 
tylko kraje o stałej walucie zlotowej, gdzie i za­
robki wzrosły odpowiednio, z jedynym w yjąt­
kiem Niemiec, których koleje opłacają lwią 
część kwoty reparacyjncj na rzecz aliantów, a 
więc zmuszone są do wyśrubowaniu cen prze­

jazdów. W szystkie inne państwa zachodniej 
Europy, nie wyłączając bogatej Francji i H i­
szpanii pozostały dalcno w tyle poza nami. Je­
żeli pozatem zważym y, iz prawie we w s z y s t ­
kich krajach mających droższe niż nasza tary­
fy  kolejowe, każdy kupujący bilet tam i z po­
wrotem ma odrazu zniżkę dochodzącą niekiedy 
do 40 stopni i że pozatem bilety niedzielne do 
miejsc wycieczkowych są zniżone o 50 procent 
to zrozumiemy, żc w sumie nie jeździ się w  
Szwajcarii czy Szwecji drożej niżli u nas, a na­
wet taniej. W  takiej Belgji lub Szwajcarii np. 
można kupić bilet ważny na wszystkie linjfc na 
dwa tygodnie, za śmiesznie niską cenę i. czyż 
można się dziwić, że cudzoziemcy jeżdżą tam 
chętnie?

U nas zarząd kolei państwowych uważa —  
a nie różni się pod tym względem od w szyst­
kich innych urzędów naszego Państwa —  źe 
obywatele są po to, aby on im odbierał pienią­
dze a me dla ułatwienia im ż y r a  i pracy, la - -  
kie tez są skutki: pomimo bardzo wysokiej ta­
ry fy  kolejowej i śmiesznie ni/kich płac perso- 
nalu, koleje się nic r cifu  ją i myśli się ciągle a 
nowych podwyżkach. Inż. J. R.

z  te a t r u , U TEB an m y i szi uac
—  K R A K O W S K I T E A T R  Ż Y D O W S K I. Dziś w e 

środę po raz 15-ly potężny poemat II. L e iw ik a  
„G o lem 1 w  inscenizacji i  reżyse rji w yb itn ego  p i­
sarza dram atycznego Marka Arnsteina —  cieszą­
cy się ogrom nem  pow odza iiem  na naszej scenie, 
d zięk i św ietnym  wykonawc-r-rr.

W  przygotowana u ostatnią now ość scen europej 
skich „Rasputin11, tragikoimodja To łs to ja  i P aw ła  
S zezegolew a —  dla sceny żydow sk ie j specjaln ie 
irscen izow a ł i p rze ło ży ł M arek Arnstein, k tóry 
też reżyseru je  sztukę.

—  Z T E A T R U  IM . J. S ŁO W A C K IE G O . Dziś i 
w szystk ie  następne dni tygoania „Madam e Sans 
G ene1, gorąco ok lask iw ana przez tłumnie zapeł 
nioną w idow nie P ró b y  z  „N iespodziank i11 R ostw o 
row sk iego  są w  pcinym toku. Równocześnie 
inna cześć zespołu p rzygotow u je  kom edję B ern ar­
da Shawa „Z w iązek  niedobrany-1.

—  A D E L A  B A U M IN G E fl, św ietna skrzypaczka, 
u k tóre j prasa zagraniczna podnosi w ysoką mu­
zykalność, szlachetność tonu, temperament, oraz 
technikę g ry , w ystąp i w  K ra k o w ie  z  jedynym  kon­
certem  w  niedzielę, 17 hm w  Starym  Teatrze.

—  W E S E L E  N A  K U R P IA C H , w ie lk ie  w id o w i­
sko, połączone ze śpiew am i i  tańcami, k tóre swą 
oryginalnością  i techniką w ykonan ia odn iosło w  
W a rszaw ie  nadzwyczajny sukces, odegrane będzie 
w  K ra k o w ie  w poniedziałek 18. w e  w torek  19 
i  we środę 2C bm. w  Starym  Teatrw

—  P IS C A T O R  B Ę D Z IE  M IA Ł  Z N O W U  T E A T R  
W  B E R L IN IE . Onegdaj ukończył znany reżyser 
E  P isea tor rokow ania ż  konsorcjum  kap ita lis tów  
frankfurckich, k tóre zapew n iło  mu na b ieżący  se­
zon ob jęc ie  berlińsk iej „O pery  Kom icznej11 T ea tr  
ten dotychczas by ł teatrem  rewjii, a obecnie stanie 
sie p laców ką rew olu cy jnego  radykalizm u. W sp ó ł­
pracow nikam i P isca tora są znani poec’ B ert 
Brecht i L e o  Lan ia

REPERTUAR TEATRÓ W  KRAKOWSKICH  
K k A K O W S K I T E A T R  ŻY D O W SK

Środa „Goleni11.
TEATR IM J SŁOWACKIEGO

środa: „M adam e Sans Gene11.
C zw artek : „Madam e Sans Gene11.

7E SPORTU
Z A W O D Y  N ARCIARSK IE  W  JO RD ANO W IE.

W  dniach 22, 23 i 24 bm. urządza „Sokół11 w  Jorda 
nowie zawody o mistozostwa narciarskie Joidano 
wa i powiatu, które obejmować będą bieg 18 km. 
konkurs skoków oraz odirębny bieg zjazdowy dizden 
ny i noony. Pewnego rodzaju semsacia naickurską 
będzie hieg zjazdowy nocny, urządzony o gudz. 7 
w iecz. 22 bm. na przeterzen: 1700 mc tir z góry Haj 
d-ówki Zamiast znaków informacyjnych porozmie- 
s c za n e  będą na całej przestrzeń.' lampiony, ictA s 
będą w skazyw ać narciarzom opatizonym  w Hmjwn 
elektrycznie, kii a. ubek biegu. W pisy do zawodów 
przyjmuje „S okó ł" ao dnia 30 bm.
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Nasze bolączki podatkowe
Przemówienie $.osłs Ferbsteinu w szczegółowej nad budżetem

Ministerstwa Skarbu w dniu 8 lutego br.
(D ok oczen io ).

J e *  najusidniej musiałby n podkreśli': 

w p ros t n iem ożliw y  stosunek do p łatn ików  podat- 
k O n jcL  Ż yd ów  ze strony niektórych urzędów  skar 

bow ych  przy  w ym ia rze  podatku, 

a  sacaegauut pp. egzeku torów  p rzy  w ykonyw an iu  
etf-ekucji.

T ra k tu je  się p ła tn ików  nie jak obyw ateli, le w  
W rogów , z k tórym i należy p row adsić zaciętą 

'Waśkę.
N a p ływ a ją  bardzo często skarg i na pp. egzeku­

to ró w , że  zdaw ać by się m ogło, że to co się dzieje, 
d z ie je  się nie w  kulturalnej Po lsce, lecz w  jakim ś 
(kalekim zakątku dzik ie j A fryk i.

Z powodu ogran iczon ego  czasu, nie m ógłbym  tu 
zacytować dzies ią tków  wypadków '
Wprost nieludzkiego zachowania się pp. egzeku­

torów , w  stosunku do Żydów , 

a le  dła charak terystyk i p ozw o lę  sobie odczytać u- 
stęp o  jednym, fuiezmiernie brutalnym  w ybryku  p 
setwesfcraiora w  Kraśniczyn ie.

Sekw eatrator K asy  Skarbow ej w  Krasnym sta- 
Wśe p, K o r f p rzyjechał do K raśniczyna, aby ścią­
gnąć podatki W szed ł on do m ieszkania n ie jak iego 
M tóera, lecz nie zasta ł go  w  domu i chciał zabrać 
pośaiel M ezer posiadał ty lko dw ie  poduszki i p ie­
rzynę M ezerow a  błagała, by je j pościeli nie za­
bierać. W ów czas  sekw estrator odepchnął ją  tak 
silc ie , że upadła w ra z  z 3-miesięcznem dzieckiem , 
k tóre  trzym ała  na ręku. Dziecko to z powodu u- 
padku s iln ie się potrukło, pościel sekw estrator za ­
b ra ł,

nie zostawiając ani jednej poduszki.

Podobnych w ypadków  a nawet wypadki, w  któ­
rych pp. sekw estratorzy  g ro żą  rew olw erem , m ógł­
bym na liczyć setki. N a leży  ra z na zaw sze pouczyć 
pp  sekw estra tor ów , że nie nos dla tabakiery, lecz 
ttJłakiera dla nosa, i w y jaśn ić  im, że swojem  po­
stępowaniem  kom prom itu ją n iety lko siebie lecz i 
urzędy skarbowe, których są urzędnikam i

W spom niałem  w yże j, o  urzędach skarbowych i 
musiałbym  wspom nieć o  tych niezm iernie licznych 
w ypadkach obciążania podatkiem ,xl obrotu o 500 
a  naw et 1000-krotnie w yższym  od faktycznego o- 
b iotu  danego przedsięb iorstw a.

M in isterstw o pow inno zw róc ić  uwagę swym  
„n a d g o r liw y m 1 urzędnikom, że takie ich  postępo­
wanie jes l

niesłuszne, jest niezgodne z ustawam i i w yw o łu je  
uzasadnione rozgoryczen ie  w śróu  s fer  gospodar­

czych.

t y  położyć kres tej „n a dgorliw ośc i1', k tóra  w  
w ielu  wypadkach doprow adza  przedsięb iorstw a 
dc ruiny, przedkładam , co następuje:

M in isterstw o Skarbu przew idu je w  prelim inarzu  
budżetowym  sumę podatku p rzem ysłow ego  w  w y ­
sokości 250,000.000 zł. i w  istocie Skarb nie po­
winien w ięce j wym agać, n iż sam p rzew idyw ał. 
Jeśli w ięc  pod g roźbą  n iem ożliw ych  represyj za ­
b iera się u ludz.i już nie dochody, lecz ich ostatni 
grosz, takie postępowania ze strony nadgorliw ych  
urzędników  skarbowych jest niedopuszczalne. 

P op isyw an ie  się niektórych urzędników przed 
swoją. w ładzą w iększym i w p ływ am i, niż się prze­
w id yw a ło  kosztem  tysięcy zrujnowanych egzysten- 
cy j —  jest w prost przestępstwem , któremu należy 

koniec położyć.

Ostatnio w yczyta łem  w  czasopiśm ie ameryknń- 
skiem, żc Senat am erykański zadecydow ał w  jed ­
nym wypadku osiągnięcia w iększej sumy podatku, 
niż było uchwalone w  prelim inarzu budżetowym, 
zw róc ić  nadw yżkę płatnikom.

B yłoby słusznem i spraw ied iiw em  z  naszej stro­
ny p rzy jąć  uchwałę, by o  ile suma w p ływ ó w  po­
datku p rzem ysłow ego  przekroczy sumę uchw alo­
ną w  ustaw ie budżetowej, to nadwyżka pobrana 
bądź na rzecz Skarbu Państwa, bądz na rzecz 
zw ią zków  komunalnych podlega zw ro tow i płatni­
kom w  stosunku procentow ym  dokonanego wy- 
m iaiu.
K ażdy  zbyteczny zlo ty, zabrany niesłusznie r z e ­
m ieśln ikow i łub drobnemu kupcowi, jest grzechem  
nie do darow ania, bo jest przesiąkn ięty łzą  i k rzy ­

w dą ludzką.

Państw o Polsk ie, które po p rzew rocie  m ajowy.n 
el ct budować swą przyszłość w yłączn ie na spra­
w ied liw ości. gardzi takim niesłusznie zagarn ię­
tym gioszem .

Jeśli już m ów ić o  bolączkach, to nie

■■Mmmmmi nmi

od 15 tu t wyróżniane

zamilczeć o wydarzeniach, które ostatnio miały 
miejsce w Warszawie, wyłączane u kupców żyd©-
\V5

m ótjłbyn
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Zaczarow any kra j miłości
P rz e k ła d  M . K a n fe ra

9) (Ciąg dalszy).
Krzysztof kazał sobie podać obiad do kajuty. Poobiednia

drzemka. Nie, tej nie było. N igdy nie było. By zasnąć, trzeba usy­
piającej świadomości dostarczyć jako głównego punktu uwagi ja­
kiegoś radosnego, bodaj bardzo słabiutkiego, ale radosnego w yo ­
brażenia. czegoś, co się lubi, co dumą człowieka przepełnia, aibo 
przyn.aimn.iej działa uspokajająco. Człowiek kurczowo do tego się 
przytula, a ta miła wizja działa jak haszysz, wydziela słodki aro­
mat usypiania, dostarcza makowego napoju. —  Krzysztof zaś zu­
pełnie osamotniony, czy mógł s:ę przytulić do czegoś miłego? To, 
co  kiedyś obdarzało go dobrocią przeszło, przeszło. Pozostał 
tylko tarfający się w gorącej pościeli, nikomu niepotrzebny, przez 
nikogo niezrozumiany oryginał, „gryzoń " paznokci, jeśli o lata 
chodzi jeszcze młody, ale przez losy w  „starego Prażanina" prze­
mieniony i ze wszech stron otoczony okrutne,mi falami najoczy­
wistszej nienawiści.

A więc czy takim jest ów sławny męski świat? — Tak, takim 
jest, właśnie takim jest sławny męski świat.

Ody Krzysztof w  późnych godzinach popołudnia zjawił się
na pokładzie, ujrzał jako pierwszą osobę —  Solańge. Była w  to­
warzystw ie siwowłosego, sportowo smukłego Anglika, którego 
nazywał charmeureni. Krzysztof odczuł jak gdyby lekką zazdrość. 
Oboje byli do niego zw  oceni plecyma. Długo ich obserwował.
A potem zaczęh szybko spacerować. Długo trwający był to spa­
cer wzdłuż całego pkładu promenady, bez przerwy przez pół go­
dziny albo i całą godzinę trwający. Wielu z pasażerów nie chciało 
zrezygnować z tego codziennego ćwiczenia, z tej namiastki prze­
chadzek. Okręt stał się więzieniem, —  pomyślał Krzysztof i na 
tychimast przestraszył się, ponieważ (mimo największego natę­
żenia sił) nie mógt oderwać swej uwagi od takich ponurych w y ­
obrażeń o kryminalistycznem zabarwieniu.

Solange i charmeur biegali po pokładzie w  najszybszem tem­
pie, bez słów, a jednak robiło to wrażenie najżywszej konwersa­
cji —  być może z powodu obopólnej gorliwości, jaką oboje wkła­
dali w  te sportowe ćwiczenia spacerowe. SoIange miała na sobie 
cytrynowe żółty płaszcz. Jakże ten płaszcz lśnił, odcinając się od 
ciemniejącego, w  głęboki błękit przechodzącego nieba. Nikcze 
mnie. A płaszcz przy każdym kroku się otwierał, pokazując, biały 
sweeter. W’ takim sweatrze uwypukla się wprost nieprawdopodo-

fcli, a które podkopują zaufanie do w ład z  sikac- 
bowyeli.

Gdyby ogłoszono konkurs za  skom prom itowa­
nie w ładz celnych, to  na jw iększy w ró g  n ie  m ógłby  
w ym yślcć środka bardziej pon iża jącego au torytet 
ty cli władz.

Jest najazd —  bo inaczej tego nazw ać nie m o ­
gę — na przedsięb iorstw a handlowe: zjaiwik. .w. 
straż pograniczna, w yb iera  ze składu jak ieś 25- 
30 pi oc. towaru danego przedsięb iorstw a, tawaa 
rzekom o szn iuglowancgo zabiera ten to w ar ze  sc 
hu, zap ieczętow uje sklep na 2 ty godnie, po uipiywi 
dwóch tygodni odp ieczętow u je sklep, a po upjywti
0 tygodni zw raca cały zabrany tow ar, jak o  zahra 

i ny [.rzez „po-mylkę". P an ow ie  P os łow ie  pojmują,
I co znaczy dla p rzedsięb iorstw a je g o  zapieczętaw a- 
i nie i zam knięcie na 2 tygodn ie i co znaczy z&ihra- 
. nie na ( i  tygodni trzeciej części towaru. N ie  w iem  
j zaiste, czy w iadze poczuw ają się do obow iązku  
| przeprosić później poszkodow anego kupca za tę 
j mulą niespodziankę, t a  tę n ieprzyjem ność „p rze *
' pomyłkę mu w yrządzoną. A le  faktem jest, że  ta- 
j ki kupiec dzięk i tej „zdolnej p om yłce1 w ładz zo-

staje kompletnie zru jnowany, banki i d os taw ty  
| rolu ją mu kredyty, a gdy  nadchodzą term iny płat- 
i ności jego  weksli, kupiec tak i stoi u k raw ędz i ban- 
j kructwa. Pytam  się, czy w  całym  św iec ie  kultura!- . 
j ny ni uw ierzyłby kto, że

ezyny gw ałtu  nad bezbronnym kupcem dzie­
ją  się w  sto licy  Po lsk i?

.Testem przekopany, że P. M inister n ietylko nie to 
k lu je  la,Kich w yb ryków , ałe je potępia, musi jo *  
n:,k P. M inister mieć ty le  sił, by  krzyknąć: dósy 
tych przekroczeń, dosyć tych k rzyw d !

Kom isje O dw oław cze, jeś li istnienie ich ma by 
r.iciylko form ą, muszą spraw niej pracować. 

Odwalania niusz.ą być za łatw ione 'w  tym  roku po 
di.U owy.m, w  którym  nastąpił w ym ia r  podatku:
1 jeśli odw ołan ia  mają za legać 2— 3 lata, jak to  s: 
c zu je  obecnie, to Kom isje O dw oław cze stają si 
fikcią.
. M  obce tego, żc w n iesien ie odw o łan ia  nie w

buie \vyraziśo,e kształt kob.cccj piersi, jak w  cienkiej, mokrej su­
kni. Nikczemnie.

Krzysztof siedział w  barze „Pod jednorożcem". O tej porze 
był oai opuszczony. bez żenady w ięc mógł przez m ałe okienko,; 

'oglądać promenadę pokładu, miejsce wyścigu tych obojga, mógł. 
dokładnie zliczyć, jłe razy tędy przeć ho dzik.

LjjOiKai zające albo też me... \vszak był to p ierwszy przyja­
zny sygnał, jaki mi życie dało od długiego, długiego czasu. —— 
W szak spędziła ze mną noc, ta kanał ja. C zy to do niczego jej nie 
obowiązuje? C zy  może w  stosunku do mnie czuć się zapełni© 
wolna, jakby się noc nie w yd a rzy ło ? Ciekawe zwyczaje. A  moż© 
wcale nie wie, że było- to dia mnie pewnego rodzaju wyzwote^ 
mem. trzymać w  swoich ramionach, \v swoim oddechu tę kobietę,
—  nie. jakąkolwiek bob,etę. A  przecież musiała to chyba wyczaić.
A może wcale jest nieczułą? Niczego nie w ie ? 1 Kawał mięsa, ob­
darzony oczyma. Oto jest znowu. M izdrzy się do tego starego 
durna —  tak, wiem, że jest to słowo niedozwolone, niedopusz­
czalna pożyczka ze słowiańskiego, należałoby raczej powiedzieć, 
bawi się. Ale kogóż to obchodzi, jeśli mówię moją własną, prywa­
tną mową? Chciałbym do mysiej wprost ukryć się dziury. My, 
zawsze mieliśmy pecha, my w  Pradze, ja zwłaszcza. Jeśli się 
wciąż otrzymuje cięgi, .chętnie schowałoby się pod ziemię. Ni© 
przy wiązuje się wagi do towarzyskości, do zroizuirmeraa prze* 
Wszystkich. Im w ięcej byłem dla wszystkich przystępny tern go­
rzej mi się powodziło. Teraz nie sprawia mi już w ięcej żadnej 
rozkoszy, nie chcę być przystępny. W olę wyglądać na ślep© 
stare podwórze, w  którcm stoją poplątane ręczne wózki, 
tkwić na jakimś tłiunoku, przysłuehwiać się katarynce, w yg ry ­
wającej starego walca Lanoera, nieharmoniizującego zupełni© 
z otoczeniem, którego importowana wesołość i tak u nas melan­
cholijne m odbiją się echem, przypominając kurzem pokryty 'gości-' 
nieć, jakąś aleję śliw poza czeską wsią, bardzo gorąco —  ach 
Boże, piękne ma nogi, to jest prawda. Na to nie pomoże żadna 
ucieczka. ,,Jej nogi drażnią mi mózg", —  powiedział kiedyś czło­
wiek. lubujący się raczej w  szczerych, niż pięknych słowach. —  
Kobiety naszych czasów mają oi nogi, —  nogi, sięgające 
aż do podbródka", —  skonstatował podrażniony. T kw i naprawdę 
dużo zwierzęcośoi w  tym kulcie nóg. Lubieć właśnie dolną p o ło w ę , 
człowieka! Dawniej śpiewano hymny na cześć twarzy, ramion,i 
szyji, ręki. a wyglądało to wszystko w  każdym razie szlaehety' 
niej, —  No, no, nic przesadzajmy tylko. Żadnej w  istocie rzeczy 
niemo różnicy. Nie oddawajmy sic, aczkolwiek pochodzimy z ro- 
m aa tycznego miasta, żadnym iluzjom, ,(C. d> 0>)>
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Iżuje terminu ąiszczen-ia podatku, należy rów n ież 
fe ż y ć  do  lego,
ry N a jw yższy  Trybunał A lm iu is tra/y ju y  rozstrzy- 

i l  sp raw y  podatkowo najpóźniej w  ciągu roku,
cząc od dnia ielt wniesienia, drobny przem ysł 

i kupiieetwo ni*ć’ mają zbyteczny eh kapitałów , by 
móc wp..łcać w iększe sumy niesłusznie pobrane 
i  czekać 3 lata na ich z w r o t  N a leża łoby  uchwalić, 
by  odw ołan ia , co <lo niesłusznego w ym iaru  w sze l­
k iego  rodzaju podatków  były. za łatw iane zgodnie 
Z ustawą o podatkach dochodowych w  ciągu 0 m ie­
sięcy, o  ile  zaś rozstrzygn ięc ie  nie nastąpi w  o- 
kreślonym  term in ie, to prze.' to samo zarzuty od- 
w r lamia będą uważane za uzasadnione, a w ym ia r 

karżonego podaiku będzie odpow iedn io zredu- 
vany.
R> co się dzie je  na terenie w o jew ód ztw a  po- 
rńskiego i  pom orskiego z handlem dom ol.rą- 
in w  stosunku do Żydów , jest naprawdę pop*o- 

stu skandaliczne.

Ida w a ł o  się, że ra zen  z przew rotem  m ajowym  
asy Sekretarczyków  bezpow rotn ie m inęły; b yło  

lo  jednak w idocznie ty lko  złudzeniem. Mam przed 
sobą lis t z W ieru szow a, w  którym  mi piszą do­
słow n ie: „JeM nas w  W ieru szow ie  drobnych han-. 
dłarZY, zajm ujących Sję handlem dom okrążnym : 
y  Żydów  i pięćdziesięciu kilku chrześcijan. Żydzi 
o p ra w ia ją  ten handel na teren ie w o jew ód ztw  pc 
ita ls k ie g o  i  pom orskiego od czasu odrodzenia 

t?ańsitwa Po lsk iego , tj. od lat 10-oiu, chrześcijanie 
są „n o w i‘ ‘ w  tym łachu*. Pp. w o jew od ow ie  poznań 
ski i  pom orski od m ów ili nam „starym " hand/a- 
■rtem udzielania w iz  na upraw ian ie handlu dom o­
krążnego w  tycli w ojew ództw ach , „n ow ym “ nie- 

' Żydom w iz  udzielono . Czy nie jest oburza jącem 
wfcaprawiem, że

nyzu&nic ma być jedynym  powodem  dla pp. 
w o jew od ów  do odm ow y?

W p raw d zie  M in is te is tw o  Handlu i Przem yślu  in- 
$ęrwanjuje od  czasu do czasu na korzyść pokrzy­

wdzonych kapców , ile  należałoby7 raz na zaw sze 
' tć odpow iedn ie w skazów k i pp w ojew odom , by 

Łróofć w  ten sposób zachcianki antysemickie, dą- 
jce do pozbaw ien ia licznych rzesz najbiedniej- 
yon handlarzy żydow skich jedynego środka za- 

pbkow an ia .
A  teraz k ilka  s łów  w sp raw ie  naszego etatyzmu. 

ł£ ,W  Po lsce  
Jetatyzm  z  zaw rotną szyokością zaiaeza coraz 

szersze kręgi, 

ćboz podstaw y zarzucają coraz głośniej, że 
etatyzm  zb liża  się coraz bardziej ku bolsze- 

B E ^n iow i. Z resztą dla tych obyw ateli, dla któ- 
etaryzm  jes i instrumentem do zniszczenia ich 

~ ^ g ~ ła  zarobkow ania, obojętną jest rzeczą, jaka 
•1 ® nazw a ’ czy  system taki zow ie  się etatyzm, 

jjfe "'^bolszewizm .
ezsprzecznym faktem  jest, że etatyzm  u nas 

Sam ia przedsięb iorstw a jedno po drugiem, unie- 
-^ ^ ż l iw ia  ro zw ó j p rzedsięb iorstw  pryw atnych 
kfeśrez w ydaw an ie  coraz nowych, w prost n iewyko- 

ilnych przep isów , krępuje w  n iebyw ały  sposób 
C endel pryw atny, coraz bardziej się piętrząeem i 

^ orm aL iośa iam j, w reszcie  n iszczy za pomocą niepo- 
m ierm ych podatków  to, co z  takim w ysiłk iem  in i­
c ja t y w y  pryw atnej i nakładem nadludzkiej pracy 
/■©stało stworzone.

Społeczeństw o rozumuje słusznie, że 
taki etatyzm  w ied zie  Po lskę ku zgubie, pro­

w adzi ją na m anowce bolszew izm u.

1 ludność zadaje sobie pytanie: czyż na to Mar- 
' szatek P iłsudski przepędził b o lszew ików , by te­

raz ho łdow ać ideom bolszew izm u?
A  dla nas, Żydów , traged ja ta jest d o tk liw ­

szą, bo
’ etatyzm  i m u n ic jpa lizarja  m ają najczęściej pod­

kład antysem icki: w  ten sposób odżydza się han- 
'Ą  del i miasto

Zabiera się ludzabin w arsztat pracy, przepędza 
k’ ;;pę robotn ików  żydowskich zajętych w  tych w ar- 
'^ z ta ita ch  i rob i się bezmyślne eksperym enty eta- 

[j ainu, które niszczą całe państwo, a przedew szyst 
jR ijiu r  ludność żydowską.

‘ W łaśc ic ie l • czy pracownik przedsięb iorstw a pol- 
-icg< k tóry utracił skutkiem etatyzmu sw ój w ar- 

iYtat pracy, otrzym ał wkoiicu za protekcją  swoich 
r ly j, lub popleczn ików  posadę rządową, a Żyd 

zosta je  w yrzucony na bruk uliczny bez kawałka 
gch leba na dzień jutrzejszy.
" i  Żyd  n ielylko. że nic jest dopuszczany do pracy 

W  przedsięb iorstwach i instytucjach rządowych. 
!(\ jak już zaznaczyłem  w yżej, zostaje wyrzucony 

<j.ife^ch nawet przedsięb iorstw , zm onopolizowanych 
L z  P.ząd, w  których od dziesiątek lat uczciw ie 
.miennie pracował.

V w  R os ji już w  części się postrzegli, zrozum ie­
li,  że ich system bolszew ick i p row adzi do kata 
•trafy, pożegnali się z pom ysłem  uspołecznienia

„N O W Y  DZIENNIK" czwartek 14 II. 1939

pizcmy&Lu i luuullu, w p row a d z ili w o lny  handel i 
'od d a li koncesje kapitalistom  zagra-ńcziiym .

C zyż naprawdę ob ecn ie . Polska zam ierza kro- 
>2 y ć  po te j ś lizk ie j drodze?

N ic ! Po lska  jest 1 powinna zostać w arow n ią  
kultury zachodniej. N aw ołu jem y Rząd, póki czas. 
do opam iętania się i  zarzucenia n ieszczęśliwych 
pom ysłów  etatystycznych, k tóre m ogą być tylko 
zgubą: dla Państwa.

Pozo rn e zw yc ięstw o  etatystyczne będzie napra­
wdę ty lko  zw yc ięstw em  pyrrhusowem

W noszę następujące

Rezolucje
W zyw a  się Rząd, by w  ciągu m iesiąca wn iósł 

pro jekt u s taw y  o  państw owym  podatku przem y­
słow ym , w  którym  obow iązu jący  dotychczas poda­
tek od obrotu pobierany od każdej fa zy  byłby za­
stąpiony przez podatek obrotow y, pobierany u 
źródła, fj. bądź przy  im porcie, bądź u p ierw szego  
w ytw órcy .

W zyw a  się Rząd, by \\*eiągu inibsijBa wniósł 
projekt n ow eli do ustaw o  podatku przem ysło­
wym, któraby ustaliła, że o  ile  suma w p ływ ów  
podatku przem ysłow ego  przekroczy w k tórym kol­
wiek roku sumę w  ustaw ie budżetowej na odno­
śny rok uchwaloną, to  nadwyżka, pobrana bądź 
na rzecz Skarbu Państw a, bądź na rz.eez zw ią z­
ków  komunalnych, podlega zw ro to w i płatnikom 
w  stosunku procentowym  do dokonanego w  da­
nym roku wym iaru.

W zyw a się Rząd, by w  ciągu m iesiąca wn iósł 
p io jek t now eli do ustawy o  podatku przem ysło-

Warimki sprzedaży maki
Roczne w alne zebranie zjednoczenia m łynów  

handlowych w  Poznaniu w  dniu 11/1 br. uchwaliło 
w prow adzen ie konwencji handlowej.

M ianow icie uchwalono w prow adzić  następują­
ce warunki sprzedaży mąki .i udzielania rabatów  
piekarskich: 1) termin płatności, licząc od dnia 
załadowania , nic- może p rzek ra d a ć  21 dni. P o  2Ć 
dniach odbiorca płac pól proc. dziennie kary kon­

w en cjon a ln ej. W eksle  za policzenie dyskonta mo­
gą być przyjm ow ane bez ograniczen ia terminu 
płatności, jednak muszą być przesiane natych­
miast pv odbiorze towaru.

U dzie la jąc 21-dniowego terminu płatności, nie 
w o lno po jego  upływie. p rzy jm ow ać weksli, jako 
zapłaty.

2) uchwalono nie udzielać rabatów  piekarskich 
w ogóle. Poza lem  uchwalono nazwiska członków, 
niestosujących się do pow yższych uchwał umie­
szczać na osobnej liśc ie  U chw ały !e obow iązu ją 
od 1 lutego br.

Przed rozpoczęciem działalności 
Syndykatu trzody

W  „Dzienniku Ustaw  ogłoszone zostało rozpo­
rządzenie, w prow adza jące cła w yw o zo w e  na trzo ­
dę oraz mięso w iep rzow e Rozporządzen ie to 
wchodzi w  życie z dniem 1 marca br. W tym też 
terminie przystąpi do praktycznej pracy Syndykat 
Polskich E ksporterów  T rzod y  i Bydła, k tóry  dla 
transportów  swoich członków  korzystać będzie, 
jak wiadom o, z wolności celnej Rozporządzen ie 
wprow adza następujące stawki celne od 100 k g : 
św in ie żyw e  i bite w  całych sztukach 30 zł, bite

Program st&cyj radiofonicznych
Śroaa. 13 lutego.

K ra ków  (314,1 m) 11,50 komunikaty lotnicze me­
teorologiczne, sygnał czasu, hejnał, 12,10 koncert 
płyt gram ofonow ych, 13—13,15 komunikat ro ln iczy 
o ra z  notow ania k rakow sk iej g ie łdy  zbożow ej, 14,50 
— 15,10 kom unikaty, 17 Odczyt pt. „D w ó r  k ró lew  
ski za P ia s tów  i Jag ie llon ów  - w yg ł. p. Dr. M. D o­
brow olska. 17,25 Odczyt pt. „P rzy rod a  i człow iek 
w  Taurjch  w ygł. p. T  Czort, 17,55 koncert popo­
łudniowy z W a rszaw y, 18,50 Rozm aitości i korni •' 
nikaty, 19,10 „Skrzynka pocztow a" —  Inż. Stani­
s ław  Bron iew sk i, 19,56 Sygnał czasu, 20 „skrzynka 
rolnicza, 20,30 koncert w ieczorny  z K atow ic . 21 
w ystęp  a r lo rsk i z  W a rszaw y, 22 komunikaty, 22,30 
— 23.30 M uzyka taneczna z  kawiarni/ „,C a rlto r ‘‘ . *

W a rszaw a  (1385.7 m) 17‘55 Koncert ork iestry  P 
R z  udziałem p. Comtc- W ilgock ie j (śp iew ). 20*30 
Koncert daw nej muzyki polskiej.

K a tow ice  (416.1) 20*30 Koac-ert m uzyki w łosk iej.

B rno (432.3) 1915 „Dam a P ik o w a " opera Czaj­
kowskiego.

Sztokholm  (438) 19 45 Koncert symfoniczny.
P a ry ż  (1744) „R om eo i  Ja lja " trageS ja  Szekspira
L ipsk  v3619) 2C Koncert sym fon iczn i.
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wym, któraby przep row adziła  redukcję stawek 
podatkow ych w  ten sposób, ażeby art. 7 u staw y O *1 
t:zym a ł brzm ien ie następujące:

„B od  a tok ód  ob io tu  w ynosi 1 proc od ob ro tów , 
ustalonych w  m yśl art. 5 z w yją tkam i podań em l 
poniżej:

a ) pól proc. od ob rotów  wyraienionycn w  pum-* 
litach 1 i 4 arl. 5, dokonanych przez przedsięb ior­
stwa skupu zaw odow ego, przez sam oistne przed­
s ięb iorstw a skupu zaw odow ego , p rzez innsfa 
p izedsięb iorstw u  w ykonyw an ie  dostaw , jak  ró ­
wnież od ob rotów  przedsięb iorstw , p row adzących  
detaliczną lub drobną sprzedaż artyku łów  spotżyw- 
czych; :

b ) 2 proc. od ob ro tów  przedsięb iorstw  kom iso­
w y  cli i pośrednictwa handlow ego (p  5 art. 5 );

c ) 2 proc. od ob ro tów  pośredn ików  handlo­
wych (kat. I I  B. zajęć przem ysłow ych  część H I. 
D załączn ika do art. 23). .

W zyw a  się Rząd by w ydał zarządzenie :K om i­
sjom O dw oław czym , by odw ołania w  sprawach 
w szelk iego rodzaju podatków  b y ły -  zaratw iaŁe 
przez K om isje  O dw oław cze w tym toku, w ^któ- 
rym nastąpił w ym ia r podatku;.

a ) o  ileby odwołania w  pow yższym  term in ie n ie . 
zostały załatw ione, to przez lo  samo zarzuty o d w o ­
łania będą uważane za uzasadnione. : w ym iar są- 
skarżonego podatku będzie odpow iedn io  zreduko­
wany;

b) ażeby pow iększyć etat sędziów  N a jw yższego  
Trybunału Adm inistracyjnego do tak iego rozm ia­
ru, ażeby w szelk ie  skargi na n iep raw id łow y  w y - 
m iar podatków m ogły być za łatw ione W ci^gu ro ­
ku od dnia ich wniesienia.

w  połów kach 15 zł, m ięso w iep rzow e  50 zł.
W  tych diuach baw iła  w  Pradze delegacja  P o l­

skiego Syndykatu Eksportow ego, celem  uzgodnie­
nia szeregu kw es ly j z kołam i odb iorców  czeskich, 
w  zw iązku  z mającą się rozpocząć działalnośaią 
Syndykatu. Jak się dowiadujem y, rozm ow y te da­
ły  ca łkow ic ie  zadaw ala jące reziutaly.

Centrala Syndykatu E ksportow ego  kończy obec­
nie w  szynkiem  tempie p rzygo tw aw cze  prace tak, 
aby z dniem 1 marca br Syndykat m ógł w  całej 
pełni odegrać rolę regu lao lra  stosunków ekspor­
towych, Kom isja porozum iew aw cza za tw ierd ziła  

•podz ia ł kontyngentów  z ogó ln ego  w yw ozu  m iędzy 
poszczególne ok ręg i kraju, według klucza, usta­
lonego już poprzednio przez o rga n iza c ję , ekspor­
terów  Małopolska otrzym ała 46 proc., Poznańskie 
i Pom orze 28 proc., b. K on gresów ka 18 prOc., 
Śląsk 8 proc. ogo ln ego  wywozu.

 o— —
R E K O R D O W A  P R O D U K C JA  W Ę G L A . W edług

tym czasowych obMezeń produkcja vvęgla na G. 
Śląsku osiągnęła w  styczniu 2,991.887 ton, co o- 
znacza w zrost w  stosunku do grudnia o  17.7 proc. 
Tak w ysok ie j produkcji m iesięcznej w  cyfrach ab­
solutnych nie w yk azyw a ł dotychczas G. Śląsk od  
chw ili przyłączen ia do Polsk i nawet w  okresie  
najpom yślniejszej konjunktury podczas strajku an­
gielsk iego.

N O W A  F A B R Y K A  W Y R O B Ó W  G U M O W YCH  
W W A R S Z A W IE . W  przyszłym  tygodniu uruęho- 
..ioina będzie w  W arszaw ie  fabryka w y  ropo w  gu­
mowych, którą od firm y „W łodgu m " nabyła n ie­
dawno znana firm a „P E P E G E ” . N o w a  fabryka 
produkować będzie w  zelk ie w y rob y  techniczno- 
gurnowe, jak płyty, węże, u szc ze ln ien i o ra z  w szel 
kie a rtyku ły  gum owe dla fabryk, kopalń, cukrow ­
ni, szp ita li itd.

O PPOW IIM j BEPAKOI
S ŁU C H A C Z E  IV -TE G O  R O K U  P R A W A  U J :

N ie  Ustawa nie została jeszcze < głoszona.

S T A Ł A  C Z Y T E L N IC Z K A : R a fa ł ScŁermann,
W ien III ., Untei-e W eissgarberstrasse 43/18.

MISS JU D A F .A : „N asz P rzeg ląd ". W arszaw a, 
N ow o lipk  7.

N . E.: N ie  skorzystamy.

NHOESIAWE CZASOPISMA
,0 R T “  —  JED IJES. W yd a je  (w  jęz. żyd )  Cen­

tralny Zarząd Zw iązku  d 'a rzem iosła i praćy ro l­

nej w śród  Ż ydów  („O r t" ) Ad res: Verbaito-„O rt", 

Berlin  W  57, B iilow strasse 9Q.

„G A Z E T A  D L A  K R A W C Ó W ". W ychodzi w  R y ­

dze (Ł o tw a )- Adres: Z. Lew itanus, Ryga Cena a- 

bonamentu rocznie 5 zł., półroczn ie o zł.

Bruksela (511.9) 20*30 Konce>'t sym foniczny. 
F ran k fu rt ^4213) 2Ó‘45 W ieczó r W agnerow sk i. 
R zym  (443.8) „Reąu iem  ‘ o ia to r ju u i Y erd iegó  
Londyn (358) 2J „Shakuntala" d ra ow t indyjski.
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„Miss Polonia" a Żołnierz 
Nieznany

N ie; to  nie żadna pomyłka I także nie oiojc 
W łam ie  zertaw in ie. Odnośne czynniki w arszaw - 
s l E  w p ad ły  na ten gen jalny pomysł, aby u-.tanun 
fcoyać w  pozytyw ny sposob Miss Koloruję Ho 
problem u N ieznanego Żołn ierza Zdradza nam to 
połyska korespondent „ II. K ur jera  Codziennego '. 
K iedy  m ian o w ic ie  w  W arszaw ie  zauw ażono — ry 
ca łe  po  n iew czasie —  że w yb ór p. W ładys ław y  
Koita ików ny był dość niefortunny, pon iew aż w 
J lia ic (Szych  czasach w szew a łd zlw a  sportu i „no­
w e j rzeczow o śc i" itfe w ystarcza sienk iew iczow sk i 
id ea ł pięknej ty lko buzi, a w ażniejsza rzeczą jest 
fi&ura, klasyczna budowa i jędrność kształtów , — 
o tó ż  k ieoy  to w szystko w  W arszaw ie  po niewcza- 
ó ie zauważono, postanow iono ratow ać sytuację. 
Jednym z gcownyeh sposobów tego gratow an ia ' 
sytuacji b y ł pomysł złożenia p rzez Miss P o lon jH  
wieńca na g rob ie  N ieznanego Żołn ierza Koreą* 
p ondent „11. K. C. ' p isze o  tym pom yśle dos łow ­
nie  oo następuje:

„C a lem  szczęściem, że  nic przyszło to dosKutkii. 
D la w y jaśn ien ia  dodani, że Francuai dostali już 
istnego obrzydzen ia na w idok  niekończących się 
p ie lgrzym ek  z w ieńcam i pod Luk Trium falny. a 
prefektura polic ji utrudnia jak może te m anife­
stuj k tóre  nabrały cech koniedji“ .

Przyznam  się, że ch w ilow o  nie idzie mi tyle 
o  M iss Po lon ję  —  bardzo zresztą m iła i sympa­
tyczną panienkę —  i le  o  N ieznanego Żołnierza. 
C ieszę się bardzo, że nareszcie na łamach polskiej 
„p raw am yś ln e j" gazety  napisano czarno na bia* 
łttri to, co kilka razy już i na różnych miejscach 
podnosiłem . N ie  w iem  czy ca ły  pom ysł staw iania 
pom ników  N ieznanego Żołn ierza  jest dobry i mą­
dry. Jeśli jednał; takie groby  już poustawiano, 
to są one symbolem  na wskroś pacyfistyczny n, 
sym bolem  promiennego protestu p rzec iw  wojnie, 
a nie m iejscem dla pospolitych i banalnych ma- 
n ifestacy j pustego i bezm yślnego szowinizmu. 
Tern się  niestety g roby  N ieznanego Żołn ierza  sta­
ły  Każda najgłupsza w ycieczka, po obejrzeniu  ra ­
tusza i ^konsumowaniu odpow iedn iej ilości a lko­
holu w  reprezentacyjnej restauracji, w a li zaraz 
r.a g rób  N ieznanego Żołn ierza Tak jakby spor­
tow cy  lub filo lodzy  m ieli coś Jo czynienia z sym­
bolem  pacyfizm u Jeśli chodzi o m anifestację pa- 
tijo iyczn ą , 10 można sobie przecie pójść spokoj­
nie pum pomniki w ielk ich pą trjo tów  lub gdziein ­
dzie j, a nie na grób  człow ieka, k tóry  nie chciał 
wojny, nie w yw o ła ł wojny, nie propagow ał w ojny 
a w a lczy ł ty lko dlatego, bo musiał.

Bardzo się cieszę, że n.iwet już policja  paryska 
potępia te wstrętne komedje na grob ie  N ieznanego 
Żołnierza.

b a ra zo  się cieszę, że m iła i sympatyczna W ła ­
dzia Kośtaków na nie posłuchała ,m ądrych1 rad 
w arszaw sk ich  i nie w ystaw iła  się na pośm iew isko 
rozsądniejszych F wżan. Pepin.

Wyrok śmierci przeciwko
trzem Żydom |

*
Z N o w eg o  Jorku donoszą, że w  w ięzien iu  Sing i 

S ing Wykonano w yrok  śm ierci na trzech młodzień 

caeh żydowskicn. Są to Izydor Helfand, liczący 

lat 22. H a rry  D reizer, lat 20 i  Iz ra e l Fischer, lat 

19. W szyscy trzej oskarżen i b y li o  napad rabun­

kow y nu pew ien sklep w  B rook lyn ie  i o  zam or­

dowanie policjanta Sąd apelacyjny za tw ierd ził 

w yrok  piei w szej instancji, a w ięc  pozostaw ała tył 

kc> słaba nadzieja, że now y gubernator R ooseve lt 

u łaskaw i zbrodn iarzy i zm ieni w y rok  śm ierci na 

d ługo trw ałe  w ięz ien ie  W sze lk ie  też w ys iłk i obroń 

ców  nie odn iosły rezultatu. Szczególn iej w ie le  

prób  w  kierunku ułaskaw ienia czynił obrońcy 

odnośnie do H arry  F ischera, wskazując, że nie­

k tórzy sędziow ie  apelacyjn i w y ra ża li przekona­

nie, iż  F ischer jest niewinny.

Siedm iu sędziów  sądu apelacyjnego w ys ła ło  

list dó gubernatora Rocjpeyelta. w yra ża jąc  Wut- 
pLw pść w  w inę Fischera A to li gubernator nie 

w z ią ł pod uwagę zarzu tów  kilku sędziów  apela­

cyjnych i  za tw ie rd z ił w yrok  śm ierci' nad trzema 

młodzieńcami.

W  nocy o  godzin ie jedenastej w yrok  w  w ięz ie ­

niu Sing S u g  wykonano

  Kinu „WARSZAWA11 -  3 tydzień!_____
N&jt»ote£nIejsxe arcydzieło sezontM— l-szy film dżwii^cowy

~ r :  SKRZYDŁA „W lf*GS“  Z
Zn^kf w a ź n e l-  lila mtcnzieiy na 1-szy seans ceiy zniżone^

Pokrzywdzeni technicy dentystyczni
Z kół techników dentystycznych otrzym u­

jem y następujące uw agi.
Dekretem  P. Prezydenta Rzp. z dnia 10 czerw ca 

1927 r. została rzekom o .zakończona od wielu- lat 
prowadzona w alka m iędzy lokarzim i-dcntyslam i, 
a technikami d en ly s tycz iy  ni.

Dek rei op iew a ł ::e p raw o w ykonyw an ia  sam o­
dzielnej praktyk i techniczno-dentystycznej mają 
jedyn ie ty lko ci technicy dentystyczni, k tórzy w  
dii i u 1 stycznia 1927 r. m ieli 7 lat odbytej praktyk:. 
A  zatem ludzie, k tórzy szli do zawodu z tym sa­
mym colom i kór/.y mają jednakow y cenzus, li. 
egzamin techniczny, podzielono na d w ie  katego­
rie, z  których jedna, w  całej pełni może korzystać 
z praw  objętych powyższym  dekretem, a druga 
pozostaw iona w  cieniu, została skazaną na głód 
i nędzę.

A k iedy delegacja technikJw dentystycznych, 
nieobjętych ustawą, udała się do m iarodajnych 
czynnikówtyjotrzym nla odpow iedź: „Trudno pano­
w ie. w  każdej w a lce  muszą być o f ia r y !11

Od tego czasu upłynęło przeszło półtora roku.
W  m iędzyczasie technicy dentystyczni objęci po- 

WY/.szyra dekretem otrzym ali koncesję upow ażnia­
jącą ich do składania egzaminu z następujących 
przedm iotów : a na tum ja ja ny ustnej, histolo.aii i, 
pato log ja itp- 1 Właśnie teraz w  chw ili, kiedy ko­
ledzy ńasi, praktyką o  kilka zaleć w ie  m iesięcy 
od nas sla,rsvj’są upoważnieni do zdawania tego 
egzaminu, uwidacznia się w  oałej pełni krzyw da,

jaką w yrządzon o technikom, pow yższą usta.wą 
nieobjętym . Skąd ta świadom ość, ze  technik denty­
styczny, k tóry  m iał 7 la ł praktyk i w  styczniu 1927 
roku, a za ledw ie  o  k ilka m iesięcy mniej (są  też 
wypadki, że o kilka dni), nie jest w  stanie z łożyć  
pow yższego  egzaminu? $2;

I w  tern w łaśn ie  m iejscu przypom ina się o~  
pow iedź czynników' m iarodajnych że  „w  każde, 
w alce muszą być o fia ry ! ,

Zgoda! N iechaj bęoą o fia ry  zawodu dentystycz­
nego! N iech pełną odpow iedzia lność ponoszą ci, 
technicy, którym  kom isja egzam inacyjna wykoiże 
brak w iadom ości zaw odow ych. A le  przec ież nie 
mogą i nie powinni być o fia ram i ci, !Morycu u- 
s law a w' obecnem brzm ieniu do egzaminu wogóle 
nie dopuszcza.

K rzyw d ę  naszą ilustru je dobitn ie lakt, że k o ­
ledzy nasi w  Czechach, których do i ęcfacaas ob o ­
w iązyw a ła  ta sama u s ó w a  auistrjaoka, uzyskali 
od sw ego  rządu to, czego m y się domagamy* t.
7.r, ; że w szyscy  ci, k ó lrzy  w  ch w ili wyjścia, usta­
wy- byli technikami, o trzym ali możność obsiada 
nin do egzaminu.

Żyw im y przeto nadzieję, że rząd napo awd k rzy ­
wdę na.m w yrządzoną przez w inianie n ow eli do 
obecnej ustawy, nad którą obecnie p racow ać b ę ­
dzie  Scjmow'a K om is ja  Zdrow ia.

#  Ozjasz Stein
-• er P rezes  Zw. Za w . le eb n . Duał.

{ f i
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Nowy okres lodowcowy ?
. Notowane oslalnieify dniami w całej Euro­

pie olbrzymie mrozy każą przypomnieć hipo­
tezy szeregu uczonych o zmianie klimatu, jaka 
oelbvwa się w naszej częśdi świata. W iadomo bo 
w iem powszechnie, że kula ziemska przecho­
dziła przez cały szereg powolnych, lecz nieusian 
nvch zm'an. Skamieniałe szczątki zwierząt i ro­
ślin, wyraźne rysy na skalach i kamieniach, 
oraz uwarstwienia geologiczne dostarczają bez­
apelacyjnych pewników, iż przed dziesiątkami 
tyslięcy lat

Małopolska np. była zalane tropilkalneml 
morzami,

a na nielicznych wyspach rosła bujna podzwro 
nikowa flora. W  innym czasie

znaczną poiać Polski pokrywały góry 
lodowe,

zaś u ich stóp rozciągały się zamarzle moczary 
podbiegunowych tundi. N ie mamy najmniej­
szych podstaw do przypuszczenia, iż rozwój k li­
matu na złiemi wszedł w stab- ramy i nie ulega 
zmiianom. Co więcej, młoda, oo zaledwie kikka 
tvsięcy lat licząca, umiejętność ludzka zapisy­
wania, spostrzeżeń, po tw ierd ź wyraźnie odby- 

s>nie si; nowych zmian klanatycznycli 
Kto wie, czy tegoroczna ostra zima nie jest 

drobrym  przejawem zachodzących krzemian?
Stosunkowo najhliUzym  naszych dni okre 

sęm geologicznym Europy był 
okres lodowcowy.

Należy bowiem zaznaczyć, że według utartego 
podhalu żyjemy obecnie w oktesle „czwartorzfc 
dnym “ , który dzieli się z kolei na dwie o lb rzy­
mie epoki: współczesną —  aluwjalną i poprze­
dzającą —  dywjalną, czyli lodowcową. Tak 
więc w Europie bezpośrednio przed dzisiejszym 
klimatem był czas

olbrzymich mrozów.
K-edy trwał okres lodowcowy, ja,kie mu nadał 
ramy chronologiczne —  oto pytanie, na które 
najpiawdofHHlobińej nie otrzym am y nigdy wv- 
czerpuącej odpowiedzi. W ediug jednych uczo­
nych maximum zlodowacenia sięda miljona lat 
przed naszą erą, wedłua innych —  około lO.OOh 
lat. Umiarkowany i ostrożny geolog amerykan 
ski profesor Osborn. odnosi początki zlodowa­
ceń europejskich na 125.000 lat przed Chrystu­

sem, zaś zakończenie lodowca kJadzile na 1-9 ty*, 
lat przed Cdrystusem.

Co było przyczyną olbrzym ie! oziębień atflaag 
sfery, nie wiemy. Hipotezy uczonych, każą do­
szukiwać się wpływów

w jakichś kataklizmach wszechświatowych, 
inni przypuszczają zmianę kierunku GolfszJru- 
iiiii. jeszcze ibni piszą o wędrówklch bieguna 
północnego. Przyczyny tego fenomenu nie są 
znane, natomiast jego przebieg, w  ciągu ostat- | 
niego stulecia, został dokiadnie zbadany dzięki 
wysiłkom stratygrafów, palentOiogów, archeołc 
gow i geologów.

W iem y, iż w  epoce lodowcowej przeciętna te^f 
penilura w Europie wynosiła około 0 stopni, że | 
tysiące lat trwające mrozy i  opady atmosfery­
czne nagromadziły w Skandynawji olbrzym ie 
góry ziodowaconego śniegu, który potężną law i 
ną, grubści nierzadko 1 Um., sunął w ciągu stu-- 
leci na południe. Potworne' ten lodowiec sięgnął 
Anglji, Niemiec, a w Polsce —  Gór Świętokrzy- y 
skccli i Wołynia. Czterokrotnie w ciągu tysiąc- £. 
leci ocieplała się atmosiera i czterokrotnie top­
nieć zaczynał od południa potężny zwał lodów- j 
tworząc olbrzymie rzeki. Stale jednał; tajemni- H 
ca przyczyna powodowała

ponowną zniżkę temperatury,.
Północna część Europy była wtedy pokryta bet, 
kmesną pustynią lodową, na połuanie od niej —  - 
w  Kraków skiem, w środkowych Niemczech i  we 
Francji ciągnęło się pasmo tundr zrzadka za­
mieszkałych przez zwierzęta polarne z mamu­
tem na czele, a na dalekiem południu Europy—  
na Iwwjerze i we Yv loszceh —  rozciągały sio ste­
py z tabunami koi: i renów. W  jaskiniach i le­
piankach chronił się już wtedy ad mroźnych' 
wiatrów północnych p e iw szy  człowiek —  cAo- 
wiek rasy t. zw. neandertalsl Jej. o niskipm czo­
le, wypukłych lukach brwiowych i o ściotej. jak 
u zwierząt nizszy- brodzie- Koleblca ludzkości 
sjęba okresu polarnych mrozów.

Pow oli <>c>cpla!a się tem pera lurn ro w le t jz a , 
d łu g ie  w ieki trwał,-) topni-enic lod ow ca . I  dzi 
p ozosta ły  po n im  lv llco w y j r a y  p 'n «" r z v s le j 
g ru d v  kam ieni, p rzyc ią gn ię tych  do na« ?  od!, 
g le j  S k a n d yn a w ji p rzez sunącą m asę- !<>dtiwcag

A. K. jfj-
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Konferencja sjonistów polskich 
w Londynie nie odbędzie się 

w lutym
„H a.m t“  donosi: Konferencja w sprawie uni­

fikacji Organizacji sjonistycznej w Polsce mia- 
- la  się odbyć, jak wiadomo, dnia 15. lutego, przy 
czem przewodniczyć miai prezydent Weizmann. 
Atoli prof. Weizmann znajduje się obecnie w  sa 
natorjum, gdzie leczy się na chorobę gardła i 
przez cały miesiąc luty pozostanie poza Londy­
nem. Po zakończeniu kuracji w  sanatorjum mu- 

l&uproŁ Weizmann z polecenia lekarzy udać się 
jednomiesięczny wypoczynek. Dlatego też 

’ est wykluczonem, by próf. Weizmann wrócił 
"rychło do aktywnej pracy i pośredniczył w  o- 
znaczonym terminie w  konflikcie dotyczącym 
organizacji sjonistycznej w  Polsce. Pojaw ił się 
tedy plan, by prez. Nachum S o k o Io w  przewo­
dniczył obraaoni, atoli prez. Sokoiow wyjeżdża 

■^dnia 20 lutego do Ameryki, celem wzięcia udzia 
łu w  wielkiej kampanji palestyńskiej w  Sta­
nach Zjednoczonych. W  kołach Egzekutywy sjo 
nistycznej uważa się przeio, że przewidziane 
rokowania przywódców sjonistycznych w  P o l­
sce nie oabędą się w dniu 15 bm. i że prawdopo­
dobnie w najbliższym czasie nie dojdą do skut­
ku.

J<tk Jakób Schiff walczył 
z Rosją carską?

N iedaw n o ukazała się b io g ra f ja Juikóba Schii- 
p ióra  je g o  długoletni'ego p rzy jac ie la  Dra Cy- 

i  d m  Adlera. Au tor op isu je życ ie  ZuJroanótego Ży- 
tta, k tórego  zgon  przed ośm iu la ty  w y w o ła ł po­
wszechny ża l w śród  żydostw a, Sch iff należał bo­

w iem  do na jw yb itn ie jszych  osobistości żyd o w ­
skich w  Am eryce.

Jako 18-lefcni m łodzieniec w yru szy ł oa z  F iauk- 
óurtu nad Menem j p rzyby ł do  Am eryk i. 10 lat 
.potem ożen ił się z  córką  Salomona Loeba, w ła- 
*• fcP ta  s i jnu iego w ów czas dom-u bankowego, 
./stąpa do nanku sw ego  teścia i  w  roku 1875 ob ­
łą  łk ierow n iotw o. F irm a Lueb, na k tóre j czele 
s to i obecnie z ięć  Sch iff a Feliks W a rb u rg  i  syn 
Schiff a MiOrtincT, zdobyła pod k ierow n ictw em  J. 
Schiffa św ia tow e  znaczenie.

Że  Sch iff b y ł n iety lko zim nym  rinansistą, lecz 
K/wodował się w  sw ych  totoiesach głębszym i mo 
y  Aaani, udowadnia je g o  stosunek w obec  rządów  

o r s k ic h ,  k tóre w y rzą d z iły  ty le  k rzyw d  żydostwu.
czasie rzą rów  carskich w  R os ji odm aw iał 

:<b iff zasadniczo udziału w  pożyczkach dla Ro- 
ośw iadcza jąc, że nie chce m ieć nic do czyn ie­

nia z  care.n, k tóry ro z la ł ty le  k r.v i żydow sk iej. 
-,tS" czasie w o jn y  rozsze i zy ł sw ó j bojikot także na 
A n g lję  i Francję, pon iew aż połączyły  się z  Rosją, 
jakko lw iek  pożyczka przedstaw ia ła  w ów czas nie­
zw yk le  korzystne szanse. Sch iff zgod ził się na ro- 
'■•►warna w yłączn ie  pod tym warunkiem , że Rosja 

(nie otrzym a z  pożyczki ani grosza. P o  p ierw szym  
2p zew roc ie  w  R osji, Sch iff zm ien ił natychmiast 
"jjaktykę W ys tosow a ł lis t pow ita lny do  K iereńskie 

i p rzyrzek ł poparcie. O czek iw ał od now ej Ro- 
V  duzo korzyśc i dla 2ydó»v. 

s Sch iff rozum iał, że wojna losy jska  p rzec iw ko 
aponji była rozpaczliw ym  środkiem  earjzrou  w  

ti~ceruciku utrzymania się p rzy  w ładzy  D latego :o  
apierał on Japonję i  w  czasie wojny, k iedy w y ­

słannicy japońscy darem nie kołata li u finansistów  
.^ 'rncuskich i angielskich o  pieniądze. Jakób 
sch iff zapronow ał im sw oje  usługi. Sch iff u rzą­
d z ił w  tym celu bankiet w  Londynie, podczas któ- 

 ̂ rega  zb liży ł się do japońskiego bankiera Taraka- 
szi. K iedy udzielił Japonji pożyczk i w  sumie 25 
m iljonów  dolarów , św iat finansowy Europy był 
zdziw iony, uw ażał krok Schiffa za obłęd. Schiff 
atoli uczynił >\voje Jego pomoc finansow a urr.o- 
śk w iła  zw yc  ęstw o Japonji, a przez to o tw o rzy ła  

t  rynki japońskie dla św iata finan sow ego A m eryk i 
! i Europy Równocześnie zaś stan ow iło  to zw yc ię  

s iw o  początek końca caryzmu.

Lisi z Rzeszowa
Z  org. sjońskiej. —  R eorgan izacja  K acy  Oszczęd­

ności M iasta R zeszow a . —  Z  teatru.

(K or . w l.) R zeszów , 11 lutego.

Na osLulnieni W alncm  Zgrom adzeniu tutejszej 
org. sjońskiej pow ołano do życia  egzekutyw ę i  
ład ę  partyjną, k tórąto  zm ianę statutu p rzep row a­
dzono celem ożyw ien ia  ruchu sjonskiego w  na- 
szem mieście. W  zw iązku  z pobytem  członka E gze ­
ku tyw y św ia tow e j o>rg. sjońskiej w  L o r  dynie prof. 
B i odetzłuego ukonstytuowała s;e Rada Party jn a  
(złożona z  ‘10 członków  egzekutyw y i  40 człon ków  
zw ycza jnych ) i  w yb ra ła  p. Cliaima przewodiniozą- 
cym, a pp. B. H irschhorna i D ra Schildkrauta w i ­
ceprzewodniczącym i. D o zakresu działan ia Rady 
Party jn e j na leży uchwalenie oudżetu o rgan iza c ji 
o ra z  głów nych  w ytycznych i zasad działa lności 
org . p rzy  uwzględnieniu uchwał kon ferencyj k ra­
jow ych  i  kongresów . Ponadto obow iązana jest 
egzekutywa co jak iś cz-vs składać sprawozdania 
Radzie P a rty jn e j ze sw ej działalności. Podczas o- 
bec-ie«c ok resr pracy nastąpiło pewne ożyw ien .e. 
a podjęte p rzez referen tów  kom isyj finansow ej 
(p. H o fs ta d W ) i organ izacy jnej (p. T r in k ) k rusi 
ula utw orzen ia katastru party jn ego i w ydaw an ia  
specjalnych leg itym aeyj d a iy  pom yślne rezu ltaty. 
L iczba członków  org. sjońskiej coraz bardziej 
w zrasla , lak że  liczne rzesze sym patyków  ruchu 
sjonskiego zosta ły  ujęte w  ram y organ izacji, co 
ma w ie lk ie  znaczenie m oralne i n diteijalne. S iow a- 
rzyszei.ia  m łodzieży i  instytucje sjon istyezne nor­
m alnie pracują, tak na polu kultu, uŁuem jak  i  p ra ­
cy  palestyńskiej.

Zgodn ie z  decyzją l.Łiin.ster&,w a  Skarbu i  "Woje­
w ództw a w e  L w o w ie  zreorgan izow an o  tutejszą 
K asę  Oszczędności, k tóra cd  i9  stycznia br. nosi 
r.azwę „Kom unalna Kasa  Oszczędności Miasita 
R zeszow a", za k tó re j zobow iązan ia  w  m yśl §  4. 
statutu ponosi odpow iedzia lność gm ina całym  
sw oim  majątkiem. D csonane w yu ory  nowych 
w lc e z  K asy  Oszczędności dały  następujący rezu l 
tat. W  sikład R ady K aay Oszczędności w eszło  
21 czionków , a z  Ż ydów  asesorzy M agistratu  Dr. 
Hopfen i Dr. W achtel, o ra z  radni F e iw e l, Dr. 
Kraus, F.ubeł, Schneeweiss ' Silber. W  skład dy- 
i akcji w esz li burm istrz D r K rogu lsk i, w icebur­
m istrz Dr. H och feld  i  asesor M ag istia iu  Dr. W i- 
lusz, a w  skład kom isji rew izy jn e j w es z łt 2 Ż y ­
dów , a to  asesor F e r t ig  i  D r ‘łchaufel. N ow e  w ła ­
dze K asy  Oszczędności obok -w e j stałej dzuaJałno- 
ści przyjdą n iew ą tp liw ie  w  dalszym  ciągu z w y ­
datną pomocą Ł>łe ludności p ,z e z  udzielanie sto­
sow nego kredytu.

Tu tejsze żyd. tow dram ałyeane „Scena" roz­
w ija  szeroką działalność, o  czem n ieraz już p isa­
łem. Od czasu do czasu dla podniesienia poziomu 
pracy angażuje w ydzia ł w ytraw nych  artystów  i 
tak po ow occda jnej współpracy artysty  K ra k o w ­
skiego Teatru  Ż ydow sk iego  p  Szermama p rzy je ­
chał znowu dc R zeszow a artysta trupy w ileńsk iej 
p. W ełm took , k tóry k ieru je pracą wspom nianego 
tow arzystw a  jako reżyser. W ra z  z p. W einstęc-

(it  F i  >5 1 U A R  K!NO"l 1 . A l  R O W

CORSO: „M andaryn W u ‘ ‘ gł. ro le  Lon  Chaney i 
R ecc  Adore ..Tomahawk i fajka%  gł. ro le  T im
‘  "c Cov 

R V ' A T U  A . ,0;cze!'‘ 
rO W O SC l: „Serenada".
■>/. •. •„ .1 i.yr'.' 'js ia "

*CC1~'.".HA. (jrr.ic sic pujaca 
“  W A R S Z A W A : „ S k iz ^ iL

ZE Sm A T A
Najbardziej utalentowany mi­

nister w Europie
Dziennik londwńsKi J E /e iin g  Standard" uważa 

ju gosłow iańsk iego  m inistra przem ysłu i handlu 
Dr. Żelim ira  Mazurarnica, za najbardzie j utalen­
tow anego i na jbardziej wszechstronnego m inistra 
w Europie.

N a leży  on do jednej z  najstarszych, i najzna­
komitszych rodzin C horw acji i jest najbogatszym 
i najlepszym  prawnikiem  Jugosław ji.

A le  Dr. Alazuranic ma nietyltto taleut p raw n i­
czy. Jest on wirtuozem  na pięciu czy sześciu in 
strumentach muzycznych, kom pozytorem , fotogra 
fem. poetą śpiewakiem , rzeźb iarzem  i dyplomatą.

Dr. Mazuranic posiada zn a jor«o ś ć  w m ow ie i pi 
śmie języków : angielsk iego, francuskiego, rosyj 
skiego, niem ieckiego, czech js łow ack iego . w ę g ie r ­
skiego, w łosk iego , polsk iego, greck iego, łacińskie 
go, jum uńskiego i chorw ack iego

Ten  nadzwyczaj utalentowany człow iek  liczy 
za ledw ie  44 łata

Najpiękniejsza kobieta Europy
; "W szyscy już w iem y, że jest nią w ęg ierska  Ż y ­

dówką E lżb ieta  Simon, córka lekarza z Budape 
sztu. D o jury, które to  orzek ło , na leżeli m. in. 
zcakom ity  m alarz francuski Besnard, holenderski 

i m alarz r o t  Doughen i  hiszpański słynny m alarz

kiem w ystąp ił onegdaj zespół „Sceny" W p - —  
Osypa D yniow a [> t. „P iew ca  sw ej n iedoli". P ró c z  
znakom itej g ry  p. W einstocka, w yróżju a ła  sii^ g » c  
pp Sacka, Kn im crów ny,. SchindJeróWny, Zu- 
ckei ówny, L ipperów ny, P -e ;s e ra  i  W eichselbaU- 
iriu. świi-Snie wypn-lty le ź  sceny zb io row e. B * ł ,

 o———

D ĘBK  A. (i\or w l.) Z życ ia  żydow sk iego  i  » j »
nistyczuego.

Onegdaj od liy lo  się doroczne w alne zgrom adzę 
nie szek low ców  ogólno-sjońskich z licznym  wfau, 
łern tow arzyszy . P o  w yczerpu jącej dyskusji dołto - 
naro wyjjoiru now ego kr>-nitetu lok a ln egr Nc, ptu  
w odn iczącego ponownie w yb ran o  dotych czasow ego  
prezesa tow. Israe la  W iederspanna, człomta 'Ra­
dy partyjn ej naszego okręgu. P raca  narodow a 
w  i a-szem mieście u jawnia się przedew & iystk ietr 
w licznych zbiórkach na cele palestyńskie. Rów­
nież na polu organiz.-icyjnem nastąpiła znaczna 
popraw a. O rgan izacja  A. H. H. zdoła ła  d z ię z i  u- 
silnej pracy sw ego  w ydzia łu  skupić w  sw ych  sze­
regach w iększość kształcącej się jak i  pracu jącej 
m łodzieży. Ostatnio zaw iązane „ to w  kobiet żyói 
„W iz o  ‘ p rzystąp iło  do intensyw nej działalno^/" 
kultnrałno-narouowej.

W  ubiegłą niedzielę dnia 3 bm. od b y ło  się do­
roczne walne zgrom adzen ie człon ków  T o w a r z y ­
stwa Szkoły  hebrajskiej. Po złożen iu  spi aWOZda- 
r io  z  ca ło iocznej działa lności wydziału, wybrane 
w śród  gorącej dyskusji now y w ydzia ł, który daje 
gw arancje, ijs tak w ażna p laców ka życ ia  ua>-octo- 
w ego  na leżycie funkcjonować będzie. Zaznaczyć 
ralc-ży że azięk i usilnym staraniom  dotychczaso­
wego prezesa p. M ajera S t ieg liL a , szkoła wyka­
zała  W ostatnim  roku zn oc z ie  postępy, a nadtc 
zdoła ła  pow ażn ie  zw iększyć  ilość uczn iów  i ucze­
nie.

 o-----

Idealne kanały na ulicacb
W  pismach warsza wsikiich czytr.my.
Do projektótw obKczonych na dalsza metę, aJe nie 

w-ątpnwie dobrze ujętych nadeży opracowany wrdc 
sek na magistirat w  sprawie idealnych, nnśwersakiych 
kanałów w  W arszaw ie. W niosę^ ten wvsuffiięty 
przez dyrekcję wodociągów- i kanalizacji przewiduje, 
że  w  przyszłości pod każdą ulicą uędzie przecho­
dzić tunel dostępny z zewnątrz, dla robotirlków. W  
tuneilu-kaiuale takim mieścić się mają wsZjStkie u- 

rządEenia, a zatem będą pizechodzlfy iw y  w o  
dociągowe, kanalizacyjne, gazowe, kable elektrycz­
ne, kabłe telefoniczne i inne. T a:tci systeir przyjęty 
w  niektórych miastach, jak np. w- nowych dzielni­
cach Wiednia i Bertóra jest o ty k  dogodnym, że  re 
paracie urządzeń nie wymagają rujnowania m urów . 
Fozatein wszelkie nowe instaiacie przepiowadzane 
zostają z łatwością bez, konieczności kopania do­
łów.

 o ——

Z  P O C Z T Y . Zaprow adzono ruch tele fon iczny 
m iędzy K ryn ica a Budapeszte t. o ra z  m iędzy K r y ­
nicą a szeregiem  m iejscow ości w  Czechosłowacji.

Zuloaga. Po w yborze  udała się uatyęnmiasl „Mi-,s 
Europa" na bankiet, gdzie została przedstaw iona 
prezydentow i republiki. Na raz ie  zap rzy ja źn iły  
się z  nią l>ardzo słynne DoJly Sisters, k tóre są 
również, z  W ę g ie r  „M iss Europa" u nich na ra z ie  
zam ieszkała.

Gdy w iadom ość o w yborze  najpiękniejszej kob ie 
iy Europy rozn iosła się, dziennikarze i  fo to g ra ­
fow ie  przypuścili d o  n iej p raw d ziw y  szturm. A le  
piękna W ęg ierka  ty lko  uśmiechała się. O kazało 
Się. że nie umie po francusku, tąk, że musiano za­
w ezw ać tłumacza języka niem ieckiego pocze-n 
dop iero ośw iadczy ła  . M iss Europa", że jest po 
raz p ie rw szy  w  Paryżu  i że P a ry ż  ogrom nie się 
je j podoba.

Życie zaczęło  się uśmiechać do pięknej kobiety 
K ró l duński, k tóry obecnie baw i w  Paryżu , za ­
prosił ją do Kopenhagi Równocześnie otrzym ała 
„M iss E uropa" cały szereg o fe rt od teatrów  ame­
rykańskich, o fiaru jących je j 5005 do larów  ty go ­
dn iow o  za w ysięp  T rzeba  bowieir. w iedzieć że  
panna S.mon uczyła się śpiewu u E rik i W edekind. 
a tańców  u M arji W Igm ann W  Budapeszcie u- 
kończyła też szkołę gim nastyk i rytm icznej. L ic zy  
obecnie ła t 19 (a nie 16, jak  p ie rw o tn ie  don iesio­
no), a przed rokiem  otrzym ała  już p ie rw szą  na­
grodę piękności w  Budapeszcie.

i I p n i i s  jw j Biiii
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Ruch pocztowy w Kr&kcwśe 
w r. 19*28 w porównaniu z r. 1927

zestawień, uzyskanych przez Izbę han-dlo 
.•Wł li jjtrBeany słową w Krakowie z tutejszej Dy-rckej: 
'Pasat i  Te legra fów , nuch pocztowy w mieście Km- 
jituiWfie w  t. 192S w  porównaniu z r. 1927 przedsta­
w ił  sie następująco.

Nadano W Krakowie Ks-tów 59.220.541, w porów- 
namiiu dic 45.105.46 w r. 1927. Nadeszło zaś do Kra 
'kawa w  roku 192S — 34.5dO.12S Listów, wobec 
:26.tóte.311 w  raku 1927.
, P rzekazów  pocztowych j telegraficznych wplaco- 
;no w  r. 1928 na sumę ZI. 46.736.482 w oh cc Zt. 
44.713.102 w  r 1927; paczek betz podanej wartości 
mcuiuio w  Krakowie w r. 192S —  491.132, w  porów
naikiat do 594.171 sztuk w r. 1927. Paczek z podana
■wartością nadano w  Krakowie w  r. 192S — 108.143 
szwuk. wobec 137.716 w raku 1927. Paczek bez po 
oaaiia wartości nadeszło do Krakowa w  roku 192S —  
6U0 589 wobec 322.944 w  r. 1927. Paczek zaś z poda 
oą w artością  nadeszło do Krakowa w  r. 1928 —
75eSoź wobec 83.732 w roku 1927.

Wipiaty do PK O  w ynosiły  w  rokiu 1928 w  Kratko 
w io  Zł. 143.812.997, podczas gdy w  roku 1927 —  
71.572.805 Zł. Tytułem  wypłat PKO nadeszło do Kra 
JNiowa w  roku 1928 —  21.163.542 Zl. w  roku 1927 —  
IV.475.189.

Ekspedycja aeasopism wynosiła w  r. 1928 —
22.66.99/ siatuik, podczas gdy w  r. 1927 nadano w 
Krakow ie 12.770.381 sztuk. Ekespedycia nadeszlych 
do Krakowa czasotesm obiela w  r. 192S — 889.605, 
w  r. 1927 —  S68.S10 sztuk.

. y
Przymusowe łądo w a nie 

aw;onctLi
Oriegdał o godz-me 14.30 w  czasie powrotu z Za 

kopanego do Krakowa z powodu defektu silnika 
w ylądow ał na poiach w gminie Jaworniku samolot 
aiwjouetika, należący do a ero-klubu akademickiego w 
Krakowie, prowadzony przez pilota Józefa Bargieła 
z  Krakowa. Lądowanie otłbylo się bez wypadku.

 o------

„D Z IE N N IC Z E K  D L A  D Z IE C I I  M Ł O D Z IE Ż Y -

mesaai ze w zg lęd ów  technicznych zostać od łożony 
d o  numeru ju trzejszego.

—  Z A M Y K A N IE  D O P Ł Y W Y  W O Ł Y  W czo ra j 
w odoc iąg  m iejsk i za pośrednictwem  organ ów  pc' 
Gdcji zaw iadam ia ł m ieszkańców niektórych dzie l­
nic (zw łaszcza  Podgórza ), że z powodu przeróbek 
w apa/aiu iże w odoc iągów  w strzym any zosta je do 
p ły w  w o d y  na 3 dni. O czekiw ać należy, że zarząd 
w odociągu  o g ło s i na czas termin zamknięcia czyn 
ności w odoc iągów  w  dziennikach.

—  B R A K  W A G O N Ó W  K O L E J O W Y C H . M ini­
s terstw o uprzedza o rgan iza to rów  w ycieczek, że 
w Ladchędzpcym sezonie letnim zarząd ko le jow y  
będzie m ógł udzielać oddzielnych w agon ów  dła 
w ycieczek nie m ających zw iązku  z Powszechną 
W ystaw ą  K ra jo w ą  w  Poznaniu ty lko  w y ją tkow o  
i to  w  m iarę roźporządztln ych  w  danym czasie 
wagonów.

—  K O M IT E T  B U D O W Y  DOMU A R T Y S T Ó W  
W  K R AK O W IE  donosi, że V l-a w ystaw a dziel 
sztękr, ^okupionych celem rozlosow an ia  ich m ię­
dzy ek laran tów  uprawnionych a o  uczestniczenia 
W Yl-ern losowaniu , zostan ie o tw artą  w  końcu 
lu tego b i. w  Zw iązku  A rty s tów  P las tyków  w K ra  
kow ie, pl. św. Ducha 5.

— . ZDERZENIA W O Z Ó W  Z T R A M W A JA M I. O
nagdaj spłoszyły się na uł. Starowiślnej konie powo 
żono przez woźiucę Stanisława Szym kowskicgo, ze 
dw om  W ierzbow o, pow. Miechów, przyczem  wpadły 
na w óz tram wajow y Nr. 3, wybijając dyszlem szybę 
w tramwaju. Nadto zraniony został w  nogę jeden 
koń. Wypadku w  ludziach nie było. —  Tegoż dnia 
zderzył się wskutek nieostrożnej jazdy ha uł. Domi 
raieańskiej wóz jednokonny, prowadzony przez Jurka 
Piojra, woźno, ę z wozem  tramwajowym. przyczi m 
uszkodzony został nieznacznie tramwaju, zaś- u w o ­
zu złŁaunc zostało kołu Wypadku w łudziacn nie 
byfeh

| Najwspanialszy program Jakiego dawno Kral ów nie
Mąźayżhi wolą blondynki głośnej powieści jln it/D
„...A miał słt ‘  erotyczne przygody znar.narza — Casai
w portach eiaopejskiću i ałr\ kuń-kich. W rolach głównych: — Wictor Mc, bagien, tuisa Br 
Robert Amsłrong Alice Kihite, Ford Sterling. W k ró tc e  w  k in ie  „W A Stlk ś lir

Kląsk a ńiebywaly.cli
W czo ra jszy  dzień przyn iósł pewne — nieznaczne 

zelżenie m rozów , w y ra ża ją " się w  tem, że m róz 
nie p rzek roczy ł w  godzinach porannych —  30 sto- 
p ri. N a jw yższa  tem peratura • w  ciągu dnia wczo- 
r r js zego  w ynosiła  — IG stopni o  godz. 3-ciej po­
południu. Pod w ieczó r  m róz znowu się spotęgo­
wał.

Pozalem  na „fronc ie  zim owy m" sytuacja bez 
zm iany upLvkan.ii. \

Maitwy dzień taryowy
W czora j b y l dzień ta rgow y , jednak na placach 

targow ych  nie zaznaczył się najm niejszy ruch. Na 
liynck  d ow iez ion o  tylko m leko i n ieco musi,a. 
Zaznaczył się natomiast dotk liw y  brak jaj, k tó­
rych cena doszła do 35 groszy. R ów n ież w  sk le­
pach brak jest jaj. Drobiu nie zw iez ion o  niemal 
zupełnie. Tak że  na rynkach zbożow ych  nich za­
marł całkow icie. Na K lepa rz N o w y  p rzyw iez ion o  
za ledw ie parę iu r siana. Zboża nic dow ieziono 
w czora j do K ra kow a  wcale. Tak  m arlw ego  dnia 
targow ego, jak w czora jszy , w ogó le  nie pamięta 
sie w  K rakow ie . R ów n ież w  sklepach i handlach 
zaznacza się niepamiętna od lat m artwota. F rek  
wencją publiczności c ieszą  się jedyn ie składy w ę ­
gla, o  czerr. —  poniżej.

Wstrzymanie nauki w szkołach
Nauka w  szKołneh średnich i powszechnych 

wstrzym ana jesN  narazić do  dziś, środy, wln.cz.nie. 
Sprawa podjęcia w  dniu ju trzejszym  nauki za leż­
na będzie od nasilenia m rozów , a także od tego, 
czy szkoły będą najeżycie opalone.

R ektorat U n iw ersytetu  Jagie llońsk iego w  K ra ­
kow ie  komunikuje. Z powodu n iezw yk le silnych 
m rozów  i  trudności w  opalaniu sal w yk ładow ych  
i zakładów , zaw ieszone zosta ły  w yk łady i prace 
na Uruwersytecie Jagiellońskim  do soboty IG om. 
w łącznie.

Mizeria wegEowa — trwa
W praw dzie  wed le zepewnień w ładz kole jow ych  

nadchodzą do K rakow a w oale znaczne tra-nspor- 
i: w ęg la , jednak mimo to ludności daje s ię  w  dal­
szym ciągu dotk liw ie  w e ariaki brak w ęgla . P r z y ­
czyny tego  faktu szukać należy przedewszystk iein  
W znacznie w zm ożonej kons.imeji. Na porządku 
dziennym spotykamy fakta. ze rodziny, zaopatrzo­
ne —  jak coroczn ie —  w  węgie? na całą zimę, sta­
ją wobec nagiego wyczerpania zapasów i zimaisziwic >ą 
rozb ijać  Się o  zdobycie 1—2 cetuarów  w ęg la , k tó­
ry opędza za ledw ie potrzeby parodniowe. D opóki . 
składy nie będą w  możności podjąć normalnej do­
staw y w ęg la  dla pryw atnych  odb iorców  w  i lo ­
ściach nonajmniej 10- 20 m etrowych, tak dtugo o  
zażegnaniu katastrofy  w ęg lo w e j niema m owy. Nn- 
razie  zaś składy niestety nie są w  możności po­
dołać nawet zapotrzebowaniu  wszystkich konsu­
mentów. kołatającyćn od rana do  nocy o  1— 2 
cetnary. W  m iejskim  składzie i składa d r p ryw a t­
nych sprzedaż odbywa s£? w  ogonkach, jakich 
K ra k ó w  nie pamięta od lat wojny. R ozgoryczen ie  
ludzi, w ystających godzinam i na m rozie, by zdo­
być trochę opału, jest zupełnie zrozum iałe.

T i udr.ość w  należ'' -c.il z - i^ -n irr i 
w w ęg ie] poiega Inkżej^j im Urn, 
w ęg low e , przybyw ające z, kojtaiń, są. 
utrudnieniami przefe»c*anc na lory  pc 
«thrclów. źm lrw aża jące m rozy, podoł 
o r ły  ni ruchu kolejow ym , zac iąży ły  la 
bie przetokow ej. Brak należyicj ilo ś  
do slu/by wuwiiętrziu 'j na stacji, 
sprawne do.it,a i ez.uiii- w agon ów  z w  
dów . /.flarzaj;) :-V; wypadk;, że skh.
2- 3 dni po oir.iynianm a w izą i  wyl 
•k: ilo-si-ają wa-gony na sw ój tor. W  
■koicieezjieni jest w ydanie przez kole 
za rządzeń i usprawnienie lc-j .dziej: 
le jow ej, choćby z  ewenluaiuą saku 
dżin lów.

N ieregu larn y  bieg . pociągów  pas 
w  dalszym  ciągu.

• *  •

U S P A K A J  A.TĄCY K O M U N IK  A T

W ed le  zebranych przez m agist 
Zagłęb ia K rakow sk iego  in foram  
K rakow a znajdują się p ow a żie  
tak, że w  najbliższych dniach n 
zesłan ie w  dostateczną ilość wr 
chodzą znaczne ilości w ęg la  ta 
skiego, jak i  do sk ładów  pryw;

W  dniu wczorajszym i nadeszl 
sk iego 32 w agon ów  w ęg la : w ęg  
je  się cały dzień w  drobnych 

j-ąfle, a częściow o rozw ozi się v 
ście; w iększe ilości w ęg la  do\ 
na razie do szkól, budynków i z 
P o  zaspokojeniu potrzeb m-iejsi 
w ykonyw ać zacznie dostaw y pry

Kopaln ie jaw orzn ick ie  w ysiały 
sk iego  w dniu 11 i 12 bm. prze 
w ęg la : transport ten spodziewan, 
szym czasie.

Poza,tem m iejski skład węgla 
brn. ro zw ó z  w ęg la  dla najbiednic- 
w ed le  dyspozycji K. K. B. i Wydzii 
nugo magistratu.

W obec tego w szelk ie  w ieśc i szei 
w  mićśuię z powodu rzekom ej kata., 
wąj są bezpodstawne, gd/ż w  najbliż. 
sprzedaż w ęg la  w  m ieście będzie ot 
normalnie.

D R U G A  H E R B A C T A R N IA  W  D Z IE L N I, 
D O W S K IE J

P ró cz  „B elh  Lechem " (A sto , ja, ul. D ietlc
bodzie od dnia d z is ie jszego  czynną druga b.
ciarnia w  d zie ln icy  żydow sk iej, a m ianow icie
ul. Józefa 2G na parterze. Herbaciarn ia ta, u-rue
mion a na skutek w czora jszego  apelu kahału, za
m ieszczonego w  ..Nowym  Dzienniku1', wyduwas
b f lz ie  każdęmu zgłaszającem u się bezpłatnie
szklankę h erbaty 'z  kawałkiem cłutóbo.

*  *  *

W  ciągu dnia w czo ra jszego  pogotow ie  ratunko­
we opa trzy ło  do w ieczora  ponad 2GC osób z  odm ro 
ż.eniami. Podczas doby7 pon.iodziaIkowcj (do 12-ej 
w  noty;,, udzielono p ierw sze j pom ocy 562 ofiarom  
m rozów  i

1

— PO ŻA R Y . Na uł. Stolarskiej 25, wskutek wad!; 
we.j budowy komina zapaliła się belka w  ścianie 
Szkoda wynosi 400 zł. Straż Pućarma ogień ugasi­
ła. —  Nadto zawezwana została straż pożarna do 
mieszkania Ignacego Sterna, przy ul. Iw . Krzyża 
1. 1, gdzi-e od pieca kaflowego zapaliła się podłoga. 
Szkodą wynosi 3000 zł. Straż pożarna ogiam ugasiła.

—  DZIEW IEC  KUR I I KO GIJr. Kaczkowska E 
milja, zam. przy ul. Zanikowej 9, zgłosiła do policji 
że w  nocy z dnia 10 na 11 ban. skradziono jej z piw 
nicy dziew ięć kur i jednego koguta wartości 100 zł.

—  Z A B A W A  Z „U R O ZM A IC E N IAM i“ . Franciszek 
Weinder, zaan. przy ul. Krupniczej I. 6. zgłosił do po 
jikju.. że dni,a 10 bili. skradziono mu z kieszeni w cza 
sie zabawy weselne] w  mieszkaniu Marii Pyciik  przy 
ul. Grabowskiego L 13 portfel z kwotą 75 zł., który 
to portfel bez pieniędzy podrzucono pod stói. — Nad 
to zgłosiła Marja Pyciik  o kradzieży zegarka nikle 
w ego  wartości 38 zł., który skradziono również w 
czasie tej zabaw y na szkodę jej męża.

—  K TO  I ZA  C O ? Kłyś Leon (lat 25) z Krakowa, 
bez zajęcia i miejsca zam. aresztowany został za

kradzież', ied-ncj sztuki saU ny wartości 200 zł. na 
szkodę Mankusa Sternhełla o-raz za kradzież jednej 
sztuki jedwabiu wartości 160 zt. na szkodę Samuela 
Dornbuscha. —  Susuł Józef (lat 39), zam. przy ul. 
G rzegóizeck iej 1. 17 aresztowany został za zbrodnię 
obrazy rełifiji. —  Sopla Folik.s (lat 211 bez stałego 
miejsca zamieszkania aresztowany został za współ­
udział w  kradzieży 10 skrzyń jabłek wartości 600 
zł. na szkodę W eissa Hermana.

Z okazji srebitych Godów Państwa Z. Alek­
sandrowiczów Kraków , Gertrudy 8, ofiaruj:: 
na imię Jubilatów 2 drzewka oliwne w  Pa­
lestynie Buchweitzowie, E odgó rze.

F ':y n :c :7 s  “ -s -c  a : n !  ?,-33n :nb
.c-ts n:~z .rs -pę-Ft ':;n Wnjjr 
T :r : -vr; -j-.nc zntrt :n ntt :inb o n  t  jr*

c^rst csnw 
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„N O W Y  D ZIENN IK" czwartek 14 U. 1929 Nr. -w

M róz nieco zelżał
S^tecia na kotelacN dalef wardze ctâ ks..
w  a. 12. 2. D ziś rano o godzi;::© 5 
w  W arszaw  i© 25 stopn i P o  po!u.v 

ifiw*K; temperatura podniosła się db 
. • k w - e in  zaś ko ło  god z in y '1!) s pa­
rto ?3J W  celu zaradzenia bruktjp 

ladze gau iśzo iiow e odstąpiły -zapb 
użytek m ieszkańców. W ęg ie l prze 
asysta żo łn ierzy  do W )  składów

ESZYNIE 32 STO PNIE  C.
Ta:io: w Pińsku — 20, w Gdy;.'; 
Stoku — 23, w  Wilnie -~i25, w  P e ­
anem, Lw ow ie  --26. w Kai z-u 
•nie — 32. Na kolejach ru :h zma 
":agów, wychodzących z W arsza 

Lw ow sk i pociąg, który wy- 
'Wałek u g r z lił  w  śniegu. W e 
łopolsce spóźnienia sa fatalne. 
<cK warszawskiej oóczu-to nie­
znacznemu pogorszeniu ulegin 

Akcji lwowskiej, gdzie na prze

ważnej ilości Hrr.j ruchu niema. M iędzy Radym 
nem a Żurawicą poraź czwarty utworzyła się. 
zaspa 400 rn. dłfc gości. wysoka na 2 metry. Po 
ciągi z Ycęglem przeznaczone dla Lw ow a tkw :ą 
miedzy Tarnowem a Rzeszowem. Liczba tych 
pociągów doszła .-do 40. Ruch pociągów we 
wszystkich dyrekcjach ogranlczo-iKi do maksi­
mum 50 proc.. . .  . . .  ...

O obecnym stanie ruchu v  dyrekcji stauisła 
wowskiej brak wiadomości.. W  m imsterśtyie 
komunikacji interweniował w ponnedziatek pre 
zydent.Poznania p. Ratajski, który przedstawił 
groźne po-łozeirt^Poznania i Pomorza' co do za 
opatrzenia w węgiel i prosił o poczynienie odpo 
wiedrach zarządzeń.

Pod Barszczo^icam i pociąg osobowy naje­
chał na pociąg towarowy, przyczem 14 osób oa
niosło szereg poważnych komtuzyj.

* * *

W e wtorek o północy . wykazywał Lęrmo- 
metr w Krakowie — 22 stopnie.

zmiany Konstytucji
(Telefonem od naszego korespondenta)

nalności. Projekt przewiduje Trybunał Konstytu 
cyjny, Senat w  połowie wycierany, w połowic 
składać się będzie z przedstawicieli korporaeyj. 
gospodarczych i zawodowych.

Również PPS  pracuje nąd projektem zmiany 
konstytucji.

2 2. Agencja Press donosi, 
przygotowuje projekt zmian 
wprowadza zasadę veta dla 

ii się od projektu BB w p r>  
idących zin an w ordynacji 
granicza zasadę proporcjo-

i  ii m in  niw kii
rriędzy V/afyka^m a Kwirynałem

Boarsf v f Ceputies a 
Agency

L o n d y n .  12. z. ŻA T. Dnia 17 bm. odbędz.e
się posiedzenie Board ot Deputies. na którem 
rozpatrywany oędzic kiemorjal OrgannizacY 

Sjońskiej w sprawie udziału Board u w lozsze- 
rzouej Jcw ish Ageucy;, '

Umowa Joiimi z rządku 
s o w i e c k i m

M o s k w a .  12. 2. Z  AT . Rząd sowiecka Tutyfi 
ko\vał umowę z Jorniem w sprawie fiwidusłSiT 
lO-nń-ljonowego na rzecz kolonizacji żydów - 
skiej w  Rosji. Z ramienia rady koimisarey poa 
pisał układ z Job tern wiceprezes Związku Rad,: 
przewodniczący Komże tu. Piotr Stnidowicz,

Historyczny ratusz w Lejdzie 
spłonął

b  e r 1 i n, 12 2. PA T . Z lla g i donoszą, że dzis 
okoIo godziny d-tej rano spłonął doszczętniej 

historyczny ratusz miasta Lejdy, będący arer*' 
dziełem architektury. Ofiarą płomieni padło 
również archiwum miejsk.e, zav 'ierające warto* 

ściowe arcydzieła sztuki, jak obrazy, gouelinv% 

i rreźby. Przyczyna pożaru dotychczas nic w y­
kryta.

PAT. W iadomość o uktaJzie 
a Watykanem przyjęta z o - : 

•svkicli miastach entuzjastycznie, 
hocizily pochody; wznoszono o 

eść papieża, króla i MussoLniego 
odbyły się nabożeńswta dzięk­

czynne w obecności przedstawiciel władz dele 
gacyj faszystowskiej; ęMą Tięznycli siową-rży- 
szeń. Na ręce paT<«£a. króla i '-AńisoJAmego na 
pływają tysiące depe-sz grhtulaćyjńycli. Gma­
chy pti-bliaene i liczne domy prywatne śą udekc 
rowa-ne. wieczorami zaś rzęsiście iłummow-am

ach na pociąg prezydenta Meksyku
deń. 12. 2. PA T . „United Press" dono- 

Meksyku: Zamach na pociąg specjalny 
ydenta Republiki meksykańskiej w Stam- 

o został urządzony przez grupę rewolucjoni-
ów. Jak słychać brało w  nim udział także . 

0 kobiet. Podczas śledztwa na miejscu zama 
znaleziono zwłoki pewnego nieznanego 

mężczyzny, który stracił życie podczas eks-

^umuAska pcftyu.kr* 
stsbflizaeyliła

P a  r i  ż 12. PA T . W' poniedziałek rano w 
gmachu tosęlsfwa rumuńskiego w  Paryżu podf 
pisany został osiateczine układ w sprawne ru­
muńskiej pożyczki stabilizacyjnej. W ypuszczę 
nie pożyczki na wszys-tkie rynki nastąpi dnia 
14 lutego,

Mrozy w Nitm aejh
B e r l i n .  12. 2. PA T . W  ciągu ubiegłej nocy 

temperatura \v Berlinie wynosiła —23 stoptj* C 
I r Sriąsku termometr wskazywał — 50 stopu; C 
Cbsei wato-niim tr.eicorologiezne w Krieteni ko 
nrupikuje. że .i.erejś mrozów osiągnął oi^ctoe 
punkt kulminacyjny i oczekiwać należy w z-o 
stu temperatury. Ze wszystkich stron na ucho 
dz? Yvktd,ouioś o licznych wypadkach śmierci 
wskutek zamar/adęcla Mróz poczynił ogminne 
spuSLvr,/.>--i,. ,’ioZ.cza vv prowincjach w scho 
dr ich.

W  Bu*srr?i
Soi.ia, 12 7. P A T . W  cały.". kraju mrozy s'ttr.

piozji i należał do sprawców zamachu. W  pobli­
żu zwłok leżało kilka paczek z reiigijnemi dru 
kami propagandy stycznemi. W  mieście panuje 
wielkie wzburzenie. W  czasie manifestacji z o- 
kazji pogrzebu To-rala przedsięwzięto 34 are 
sztowań. Przed domem naczelnika więzienia 
zebrała się liczna publiczność ; obrzuciła don. 
kamie-n-iami.

Katastrofa Kolelowa
Berlin. 12. 2. PA T . O północy nastąpiło na 

stacji Burgkenlt/ zderzenie .berlińskiego pocią­
gu pospiesznego, zdążającego do Stutgardu, ze 
stojącym tam wagonem sypialnym pociągu Ber 
iin-Monachjuni. M/skutek zderzenia, przednia 
część**-.wagonu sypialnego została rozbita. Md 
wią o jednym zabitym i 20 ciężko i lekko ran­
nych.

Wizyia Wysokiego Komisarza 
Itaku w Angorze

A n g o r a ,  12 2 PA T . W ysoki komisarz Iraku 

Clayton przybył tu dziś rano, powitany na 
dworcu przez przedstawicieli ministerstwa 

spraw zagranicznych, szefa gabinetu, posła w 
IraKu oraz członków ambasady angielskiej. W  

oświadczeniach, złożonych przed opuszczeniem 

j Stambułu zaznaczył, że jest rzeczą możliwą, że

| w czasie rozm owy z ministrem spiaw zagra*
^1,

Hoiny dar Forda
N o w y  J o r k ,  12 z  PA T . Dla uczczenia uro­

dzin Edisona Henryk Ford przyznał 1 milion f. 
szt. na Muzeum wzorów wynalazków Edisona.

Federa! Rezerve Bank 
nie zwiększa dyskontu

W i e d e ń  .12. a. - FA T .' Dzienniki donoszą z 
. Nowego Jo-rku. ze konferencja dyrektorów 
Zw iązkowego Punku Rezerw ow ego uchwaliła 
nie podwyższać stopy procentowej.

 o ------

Międzynarodowy konkurs 
skoków w Krjnicy

K r y n i c a ,  12 2 (P A T ) Międzynarodowy,kon 
kurs skoków ucierpiał bardzo z  powodu mrozu 
ponad 20 stopni i silnego wiatru, k,óry utrud*- 
niał skoki.' Ten stan pogody obniżył znacznie 
poziom skoków, a osiągnięte w tych warunkach 
rezultaty należy uważać za znakomite. Na 25 
startujących zawodników, wyniki przedstawiają 
się następująco: 1) Ruund 'N orw egia ) 55, 58 i 
pół m., 2) Recknagel (N iem cy) 50, 51, 3) Gzecfr 
Bronisław <Polska> 49, 50, 4) Glaser (Czecho­
słowacja H D W ) 51, 50, 5) Kratzer (N iem cy) 44, 
51, 6) BurkeU (Czechosłowacja H D W ) 48, 52, 
7) C ivrny (Czechosłowacja CSL) 47, 47. 8) Cu­
kier (Polska) 42 i pół, 48, V ) Rozmus (Polska) 
40 i pói, 4.3, JO) Rajski (Rolska). 43, 44.. 11) Mie- 
telski (Polska) 38, 43.

—  PAN  W OJEW ODA KRAKOWSKI Dr. KW A  
SN1LWSKI wobec wyjazdu w  spiawach urzę­
dowych do W a-szaw y. nie będzie przyj$-o 
wał niferesentćw w środę dnia 15 bm.

f,

! t

i . i a, 12 2 FAT. Zglołdrmlc starł j wjlkónsr i nicnych poruszy sziawę przyszłych rokowań 
„ca ły  się v/ różnych ewoi.caeTi B-lk„nu. » —

2 s w t ó d C ' ^ t e n i < Ł  1

ifl iftór Biiiofgl i i
iiteraturj' hebrajskiej * ź\newskie
oryg. : Uunn-.czsniach z w ydaw nic-iw : Sztybla. 
ntral titlcŁer. K u ltu r- lig a . Oarz i B. J.owit 

t W iednia poleca

(ŁEiDlE itft ifliiiK Sfmclte TrtftFfc
Czesiów, CełezowsIitŁgo 1.1.

'lbp f airoeodn tszi '\aru.nki spłaty.
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i r a  II. i i  M ii n
W a i s z a w a ,  12 2 ŻAT. W  sali reprezen­

tacyjnej rady miejskiej odbyło się tutaj uroczy­
ste otwarcie II. Zjazdu rzemieślników żydow ­
skich w  Polsce. Obrady zagaił poseł Rasner, 
który w serdecznych słowach wita przedstawi­
cieli ministerstwa przemysłu i handlu, rolnictwa 
Oraz pracy iopieki społecznej, dalej przedstawi­
cieli szeregu instytucyj komunalnych itd.

W  imieniu ministra przemysłu i handlu wita 
zjazd dr. Draliński, który wskazuje na doniosłe 
nadania, jakie zjazd ina przed sobą w związku 
z wejściem w  życie ustawy o cechach i izbach 
rzemieślniczych.

D r Senator wita zjazd w  miieiuu Jointu i Fan 
dation. Z kolei nastąpiło powitanie zjazdu przez 
p. Pieuiąskhiwicza (w  imieniu związku rzemieśl 
ników chrześcijańskich), posła Grynbawna (w  
imieniu Koła Żydowskiego) i in.

Burzliwą owację urządził zjazd obecnemu na 
sali znakomitemu pisarzowi żydowskiemu Szal- 
mowi Aszowi, który zabierając głos dał w yraz 
nadzieji, że produktywizacja mas żydowskich 
przyczyni się do harmonijnego współżycia mię­
dzy Żydami a Polakami.

Jutro zjazd rozpoczyna obrady w sali zw iąz­
ku rzemieślników'.

Po zamknięciu kroniki

Groźny pożar w Bronowicach
Wczcnau w południe władze wojskowe zaalar 

mowaly straż pożarną, żc w  Bromowicach Ma 
łych pod K rakcwem wybuchł pożar w' zabudo 
Warniach barakowych 20 pp Na miejsce wyje 
± a ł  natychmiast pluton straży pożarnej. z- be­
czkowozem oraz dwa beczkowozy samochouo 
we Zakładu czyszczenia miasta. Gdy straż przy 
była do Bronowie, jeden barak, w którym mle 
ściła sie szkoła podoiicerska 20 p.p. stał już w 
płomieniach, a r-gień zagrażał przeniesieniem 
się na sąsiednie zabudowania. Straż wyrąbała 
ściany palącego się baraku. Ponieważ palący

s:ę bartiik byl już nie do uratowania, przeto 
akcja straży ograniczyła się do zabezpieczenia 
przed pożarem calszych baraków. Po 4-godzin 
nei akcji zdcianc ogień zlokalizować; barak 
szkoły podchorążych spłonął doszczętnie.- 

W  akcji ratowniczej brały udział poza strażą 
krakowska oddziały wojska i straż bronowicka 
Na miejscu pożaru zjawili się: dowódca korpu 
su gen. W róblewski z dowódcą garnizonu gen. 
Smorawińskim i komendantem placu pułk. Kn- 
strzewskim. f

Tragedia rodzinna p. Fokkera.

Żona słynnego holenderskiego konstruktora samolotów Fokkera (znanych i w  Polsce), po 
pełniła w  ts ch dniach samobójstwo w Nowym  Jorku, rzucając się z piętra na bruk. P rzyczy  
ną samobójstwa był rozstrój iierwowy. Zdjęcie nasze przedstawia pp. Fokke-ów z dawniej­

szych lat. .

Podpisanie Jo It v»skc-polskiego 
układu handlowego

R y g a ,  12 2 P A T . W  dniu dzisiejszym nastą­

pi tu podpisanie lotewsko-polskiego układu han 
dlpwego i konwencji kolejowej.

 c , -—

Trzęsienie ziemi
M o s k w a ,  12 2 P A T . W  okolicach W łady- 

wostoku odczuto wstrząsy podziemne, które 

trwały 30 sekund. W  wielu domach zarysowały 

się ściany. Nastąpiło też obsunięcie się gór.

KftCIK
G O R YC Z

Pacjen t (p rzygo tow an y  na śm ierć): Szkoda, lak 
jię tm e św ięc iłbym  jubileusz 50-lecia pracy za w o ­

dowej. a teraz muszę dożyć tej goryczy , żc- już 
tego nie doży ję !

JEST NA  TO RADA!
—  Chętniebym  dał panu zarob ić p row iz ję , ale 

pocćż mi m się asekurować? N ie  mam przecie 
ani ix>nj ani rodziny.

- -  To, proszę pana, drobnostka. O żonę mogę 
się panu postarać, ewentualnie nawet z  rodziną

d r o g ie  k l e j n o t y

Pytał się k toi Józefiny Baker, d laczego podczas 
występów bom praw Az* we perły i  brylanty: po-

ROZMfilTOSCl
M L E K O  VY T E K T U R O W Y C H  P U D E Ł K A C H , za

miast jak dotąd w  butelkach, zaczęły sprzedawać 

ostatnio sklepy w ie lk iego  tow arzystw a  m leczar­

sk iego Scheffield A irils  Co w  N ew  Yorku . N ow e 

naczynia na m leko w yrab iane są z  grunej tektu­

ry  w oskow anej i  n iety lko nic przepuszczają ani 

k rop li płynu, a le nadto gw arantu ją  czystość m le­

ka, o ra z  uniknięcie strat, płynących z  tak ła tw e ­

go  przecież stłuczenia flaszek. N o w y  ten sposób 

W yw o ła  n iew ą tp liw ie  p ra w d ziw ą  rew olucję  w  sto 

sunkach handlowych i  znajdzie s ze iok ie  ro zp o w ­

szechnienie, rugując zupełnie szkianc butelki.

M A T K A  L IN D B E R G H A  PR O FE S O R E M  K O LE - 

GJUM W  K O N S T A N T Y N O P O L U . P an i Evangeli- 

ne Lindbergh. matka s ław n ego  zdobyw cy  Atlan  

tyku, gościła  przez pew ien czas w  T u rc ji i  w y  

k lid a ła  chemię w  am erykańskiem  kolegjum  w  

Konstatntynopolu. Tęskn iąc jednak za k ra jem  i za 

sw ym  ukochanym synem, o  k torego  życ ie  d rża ła  

podczas je go  w span ia łego  lotu  z  Am eryk i do Euro 

py, opuściła Konstantynopol i  w róc iła  o o  Stanów 

Z jednoczonych

w inna w zorem  innych tancerek podczas w ystę­
pów  używ ać fa łszyw ych  kam ieni, czego nikt nie
rozpozna.   „D obrze —  odpow iedzia ła  Józefina
B aker —  a le fa łszyw e k le jnoty m usiałabym  so­
b ie  kup lel"

PR ZY  ZEPSU TYM  ŻOŁĄDKU, zaburzeniach ;-ra-
wiania, niesmaku w ustach, bólu w skroniach, go* 
rączce, zaparciu sloJca, wym iotach iub rozwolnię*. 
niU, już. jednia szklanka liam&ilmej w ody gorzkiej 
„Franciszka Józefa" działa pewnie, szybko i doda­
tnio. Pow ażn i lekarze, sipccjapci chorób żołądka, 
stwierdzają, że przy prze ludów tuk u narządów .ra- 
wlcniti pitete- judzc-uic lub picie, wr.dtt „Franciszka 
Józefa" .osi prawdziwoin dobrodziejstwem dla cho­
rych. Do nabycia w  aptekach i dcrogtterjaLh. 19l-V

Z  C I E L M Y
GielcSa krakowska

K ra ków , 12. 2. 192C A k c je  w  zaniedbania. Da- 
ia r  bez zm iany.

A k c je  bankowe: Eank M ałopolsk i 27. •<*
A k c je  handlowe: P h a rn a  6.80.
A k c je  p rzem ysłow e: E lek trow n ia  67.
Zebranie g ie łd ow e  cechow ało ogó ln ą  niechęć do 

pracy. Ruch panow ał ospały . T ransakcje  dekonr 
r.o za ledw ie  trzem a papieram i, z  k tórych  E lek tro ­
w n ię  notow ano zn iżkow o  prz; n ieco s iln ie jsze j po­
daży, Pharm ę lekko mocniej, R an i Małopolsk~ 
utrzymany. Reszta p ap ierów  w  zastoju. P a p ie ry  
procen tow e bez za ir .eresow an ia . O broty  iniiińma 
ne.

Na pogie ldziu  rob iono jedyn ie  Cegieiskim  w  ma- $ 
łych  ilościach po kursie 41 —  słab iej.

W a lu ty  i d ew izy  o fic ja ln ie  bez ohroów.
Na rynku w a lu tow ym  sytuacja bez zm ian ;' Na- 

s iró j spokojny p rzy  maełm zapotrzebowaniu . ,W, 
K ra k o w ie  d o la r  g o tó w k o w y  o.88—8.88 ł  pół, czeki 
bank ow o  8.90 i jedna czw arta  do 8.90 i  tr zy  czwa- 
te. W arszaw a  doi. 8.88— 8.88 i jeuna czwarw., cze­
ki 8.89 i trzy  czw arte  do 8.90 i  jedna czw arb  
L w ó w  doi. 8.87 i  tr zy  c zw arte  do  8.88 i  póL  czeki 
8 90— S.90 i  pół. K a tow ice  aol. 8.88— 8.88 i  tri./  
czw arte  .czoki 8.90 -8.91. K u rs  pLjcen ia baiJc" 
P o lsk iego  pozostał „iezm iei io t y .

Giełda warszawska
W arszaw a , 12. 2 T A T .  A k c je : Bank Dyskont. 

138, Bank P o lsa i 174 i  pół, 173, B aaa  Sp. Z «r -  
85, S iła i  Ś w ia tło  130, Cuaier 37 i  pół, F ir lc y  53, 
Leszczyńsk i 12 i  pół, W ę g ie l 93. N en e l 21 i  tr z y  
czw arte , L ilp o p  37, M od rze jów  30, O strow iec I d  
102 i pół, Rudzki 42. P ożyczk i: 4-proc. prem. in- 
west. 109 i  jedna czw arta , 7-proc. stab iliz acyjna.
92, 5-proc. d o la row a  104, 5-proc. kon w ersy jna  67e 
5-proc. ko le jow a  59, 5-proe. d o la row a  85, 10-proc. 
i o le jo w a  10‘ł i  pół. 8-proc. L isty  z a s t  Banku Ges; 
K ra j. 94.

W a lu U  : H olandja 357.23, 358.13, 35633, Londyn 
43 30, 43.41, 43.20, N o w y  Jork  8.90, 8.90, 8.88, P a ry ! 
34.81, 34.93, 34.75, P ra ga  26.38 i  jedna czw arta , £  
20.44, 26.38, Szw ajaarja  171^1, 171.97, 1 7 t.ll, W ie y  
deń 125.24, 125, 124.93, W io ch y  46.68, 4630, 4&5b 
M a ika  niem. w  obr. naeof. 211.62.

Gieida wiedeńska
W iedeń, 12. 2 P A T  W a lu ty  i  d ew izy . Am stei

dam 281.58 -285.55, B erlin  168.63—169.13, Budapeszt 
123.91—124.21, Bukaersat 4.24 i  sieden ósmych do 
426 i  siedem ósmych, Londyn 34.49 i  p ięć ósm ych 
do  34.59 i  pięć ósmych, N o w y  Joru 710.35— 712.85, 
P a ry ż  27.73 i  trzy  czw arte  to  27.83 i  tr z y  czw ur 
tc- ,P ra ga  21.01 i trzy  ósme do 21.09 i  trzy  ósme, 
W a rszaw a  79.02— 79.90, Zurych 136.63—137.13. A  £  
m erykańskie 707.00— 711.60, N iem ieckie 1C8.4D—j 
109. W łosk ie  37.10— 36.26, S zw a jcarsk ie  136 35—< 
137.15. Czeskie 20.98 i tr zy  ósme do  21.10 i  trzy  
ósme.

P ap ie ry  w arto śc iow e : Renta m ajow a 0.901, Reu 
ta lu towa 0911, Tu reck ie  30.20, Anglobank 26.40, 
Kom pas 15.80, M erkury 22, C zern iow iecka 62 
Połudn iow a 11.65, A lp in y  40.5, K ru pp  E.2.60, Po ł- 
dihuette 196, R im a 122, Skoda 339 i  pół, S iersza 
10.80, Z ielen iew sk i 116, Fanto 6.4, K a rpa ty  12.11, 
G alic ja  60.50.

Giełda zurychska
Zurych, 12. 2 P A T . P a ry ż  20.30 i  pół, Londyn

25.24 i jedna czw arta , N o w y  Jork 5.19.90, Belg ja
72.30, W łoch y 27.20 i pół, H iszpanja 81.10, H olan­
dja 208.30, B erlin  128.40. W iedeń  73.05, Sztohkom i 
119, Sof ja 3.75 i pół, P ra ga  15.38 i  pół, W a rszaw ę  i
58.30, Budapeszt 90.67 i pół, B ia łogród  9.12 i trzy 
c zw a r te j;A te n y  6.72, Konstantynopol 2.56, Buka­
reszt 3.12 i pól, li i ls in g ió rs  i3.09. Buenos A ire s  
219.

—  Ż Y D O W S K IE  TO W . G IM N A S T Y C Z N E  ko­
munikuje: Z pow oda m rozów  ćw iczen ia w y ją tk o ­
w o  w  dniu dzis ie jszym  m e odbęUą się.

—  Z T O W A R Z Y S T W A  EKONOM ICZNEGO: Naj­
bliższe zebranie dyskusyjne Tow arzystw a, które oa 
będzie się w  piątek 13 bm. o godz. 7 pop. w  salt Izby  
Handlowej (Długa 1 ]. p.), będzie poświęcone odczy, 
łow i p. pror. Tomasze Lulka Pt.  „Reform a podatL,'■ 
m ajątkowego," Goście miłe widziani. W stęp woh
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[ W o ln e  p o s a d y 1
FIRM A zairciuicaBa z  
branży i.<v,;styLn*1 poszu­
kuje zastępcy podróżu­
jącego, dobrze z*pi oy a- 
dzonego u pierwszorzęd­
nych firm, a to przeważ­
cie u hartowiórów, na 
Małopofefcę, sląsfc, Po­
morze i Gdańsk, od za­
raz. Zgłoszenia pisemne 
do Adm. „N. Dzieamika" 
pod ,,Zdoiiay podróżuiją- 
cy“. 273g

PRAKTYKANTA katedr- 
gentoego do sklepu bła- 
waitoego —  poszukuje: 
ScinDec, Szewska 15, w  
podrworou. 2/4,’

POTRZEBNA zdolna, in 
tedgentna ekspedientka: 
Juliusz Naclu, Kraków  
ul. Stradomska 5, tele­
fon 2194. 24&ei

H| Posad  poaznl u Ił\^

POCZĄTKUJĄCY unzę- 
k. uJc, obznajancc-ny z 
myot,odciami biurohronu, 
piszący l»ieg'e aa maszy­
nie, po półstał i niemiec- 
taii, zr^jidzie natychmiast 
posadę. Oferty należy 
składać w  Aatn. „Naw. 
DB"en.Ji a“ pod „1, H. 
W.-_______________277ę

Ru t y n o w a n a  wiansi-
stfca posziutaiie posady, 
pracy godzinowej lub bi­
lansów 4o domu. Biuro 
Startera, Rynek 8, pod 
„Miejscowość obojętna**.

293er

I Nauka 
1 wychowanie I

STSNOGRAiMI połsko-
nieim .ckśęj szybko, naj­
dokładniej —  najnowszą 
metodą wyucza: Zofja
Scb&łgutówua, Podibrze- 
ifo  2. 266g

Ważne dla Pań!
uekcje m odnych  robót 
ręcznych: Tkaniny plecio­
ne (pulowery, pł_. Ifczyki, 
szale itp.l. Teneryfki, Try- 
kotarstwo ręczne, Serwety 
francuskie, neaki, Kwiaty, 
Pajace. Pnyjmu.e się za­
mów cn a. Zakład haftu 
1 endlowmia „ E M K A “  
P ę d z lc h d w  3 , s k le p .

f A A A i M k A A

D Z B A N K I, imbryki i wogóle wszystkie naczynia
  kuchenne, powinny być zawsze idealnie czyste i
lśniące.
Nic dziwnego, że każda gospodyni szczyci się wzorowo 
utrzymaną kuchnią. Kto raz wypróbował Vin>, ten bez 
niego obejść się nie może, a walory Vim ’u przy czyszczeniu 
naczyń miedzianych, milowych i emaljowanycn, wprost 
biją w oczy.
Trzeć przedmioty wilgotnym gałgankiem posypanym 
Vim ’em, a następnie doprowadzać do połysku miękką 
ścierką

Vim może być używany nietylko do naczyń 
kuchennych lecz również do wszystkiego w domu 
co tylko wymaga czyszczenia i polerowania.
Vim sprzedaje się w małych paczkach jak iowincż 
i w dogodnych puszkach.

V.P .i

I Lokale 1
W  OKOLICY Woraicy,

Str.idom iy, poszukuję »- 
moblo.wa.nego jjoawjn % 
osobnem \. ęjścica ‘/Igło 
szwiiia pod. „M.“ do Adm. 
.,N. Dz: emanu1.

ipraedta 1
UNDERWOO*) maszyjy
do pisania najnowszego 
systemu, prawie urwę, 
okazyjnie, nr waittakruł 
bardzo przystęp..ych po­
leca iabryczny aktad ma 
szyn do szycia: K ra jów . 
Oietlawstca 2Z, telef. t S b  
Wyuc2erie b^ptałrio.

238x

Kom pletne-----
k a tL i.a u  —  L ik ry d ii 

stołowe •
K arn isze  m osiężne  

w wielkim s y b a m

S. LAMfiEStiOWU
Handel to wanta- ielafcnyeh
K rakC«r*Ptdpine

BYH. *  L. 1J 84

„DYWAN1"
TKA! N l A  D Y W A N O W  

i KILIMÓW  
K R A K O « l # R b ^ ) U i l
Sw. Klagi 9. ńiuja tratu. 8)

po lam

ITfllf. i KlLlIf
?zKOiikVKBev’]ni m k

Klinika dla naprawy dy­
wanów perskich i kilimów 

Telolon Nr. iC09

r R U in e ]
Dziennie 
do 25 Z\.
u uocr.n i e zarobić może 
każdy nawet kobieta 
przy najlżejszym wy­
siłku (nie odchodząc 
nawet od biurka) pra­
cując 2 do 3 godziny. 
Proszę na tyc hmi as t  
napisać „Veriag i&uf- 
bau* Berlin 4. 30*.

EMalrymonjaffit 1
POSZUKUJE swata iw a  
sumko wań̂ go w lepszych 
sforach żyd. Zgłosze­
nia do Adm. „N. Dzien­
nika" pod ,,Az". 256g

99 HYC3EN A fta

Pierwsza Krakowska Wytwórnia Ochronne; Bieliz­
ny Zawodowej, K/aków, Bonerowsia 3, Ielei. 4339.

p o le c a  p racow n ie : b la c h a r s k a

ł . S & * 9r 6 f &  i Ł i o n e i  

... : ;nafj£ od iat 4 0 ..
Dla zdrowia dzieci !

przez powagi lekarskie zalecany.

HAYA JSHFR,
irtYDłOHYGIEFICZNE 

dla -ietuowląi. drieci 
asa

Tysiące podziękowr.ń!
Dlatego żądfcó należy w szgdzlo ty lk o  P U D R U  H A Y A

Do Datyck we wszystkich Aptekach 1 droguwyAcŁ.
C u  A V 1 11 Oiówny ski.td '.yyr-fkô rY: ŝ se&issam
w#» 11 i . ngtokarz

I V C W

DEF MOFGEF
o s e n w t f  * « n )

Najstarszy jedyny dzienniJ w  języku 
żydowskim w  Małopolsce i na Wołyniu. 

Wydzodzi codziennie we Lwowie. 
Pooaje najświeższe informacje o wszystkien: 

dia wszystkich 
Pierwszorzędny organ insercyjny dzięki 

swei poczytnoścl w  kołach ł£uotec‘wa . 
żydowskiego. 

Najskuteczniejsza reklama dla wszelkich 
gałęzi przemysłu.

Numera soooirue i świąteczne ilustrowane, 
o. potrójnej objętości i podwójnym nakładzie. 
Prenumerata miesięczne wynosi: 5 zł. — 

Razem z tygodnikiem humorystycznym 
„Der lec“ —  5 zł. 60 gr.

Adres Wydawnictwa. „Der Morgen**, Lwów. 
Lindego 7. Teł. 4-68.

Konto czekowe w  Krakowie 406-420.

Wydawca: Za Spółkę Wyd, „Nowy Dziennik": Zygmunt flocbwald — Reua&toi naczelny: Dr. Wilhelm Berkelbammer.
Redaktor odpowiedzialny: Zygiryd Moses. — Nowa Drukarnia Dziennikowa. Kraków , Orzec: k#wej7 pod zarządem Aia&syniUiana Feldman*


